Pe 31 


Í 00 marek polskich 


miesięcznie 
RE RY RZE 
Zagranicą miesięcznie 163 Mk 
Konte czekowe PKO Nr 140.256 


5 MK 


Rekismacye otwarte 3a woine od 

ODiaty DoLztOWEL == KEGUKCYE 

TAODIZÓW ue zwraca i benmici 
uych astów nie UWZQIĘGIIIA, 


Cena 
C 


Dumeru 
— 


N r 


Co sie stało 


t O pobycie Naczelnika państwa w Paryżu o- 
Tzymujemy w drodze urzędowej sporo wiado- 
Mości. PAT nie skąpi nam wiadomości, gdzie 
aczelnik państwa je śniadanie, jaki order 
Otrzymał į komu pszypiął; mamy informacye o 
Cbiadach galowych, wizytach ceremot jalnych, a 
wkońcu — jako esencyę wizyty — otrzymujemy 
Wysoce oficyalną deklaracyę obu rządów, która. 
lest dosumentem politycznym pierwszorzędnego 
Znaczenia į z tej racyi zasługuje ma baczną 
Uwagę. j 
Deklaracya ta stwierdza, że rządy połski i 
Tancuski uznały wspólność interesów. Jakież 
"Wspólne interesa -wymagają aż tak uroczystego 
zaznaczenia? Otóż oba państwa chcą wspólnie 
bać o swe bezpieczeństwo į chcą wspólnie za- 
lewnjć spokój Europy. Wspólność irteresów 
Wymaga naturals wspólnego działania i w 
tym celu — jak deklaracya zaznacza — oba kra- 
e zgodzie skoordynują swe wysilki w cela u- 
Tzymania jak najścislejszegó kontaktu w celu 
chreny najważniejszych interesów. 
Podkreślamy słowo „ochrona“ jako przema- 
w itjące za tem, że wspólność interesów ma być 
threnioną, to znaczy że oba kraje nie będą za 
Czepiąły, tylko w razie zaczepki będą się bronić. 
ylby to więc sojusz — miekoniecznie ujęty w 
Paragrafy na piśmie — w celach obrony i cho- 
duiłojy o to, przeciw komu taki sojusz może być 
Skierowany i na jakiej podstawie prawnej zo” 
Stał zawarty. Opinia publiczna w Polsce, zaró- 
wno po prawej, jak i po lewej stronie, z przyje” 
Mnośgią przyjęła do wiadomości podróż Naczel- 
Niką pańsiwa do Paryża. Ogólnie widziano w 
em zaproszeniu dowód, że zagranica widzi 
W Polsce czyncik równorzędny, widzi w niej to. 
to pisma hurżuazyjne z lubością nazywają czyn- 
nik,em iatu 1 porządku; widziano w tem zapro- 
Szeniu dowód, że Fratcya traktuje Polskę jako 
Balistwo równorzędne, nie zaś — jakie było do- 
tad wrażenie — jako państwo będące pod pro- 
tek lyratem. Widziano w tem zaproszeniu uzma- 
Nie dla wielkiego czynu Połski w lecie z. r. 
lely o własnych siłach uporała się z tak wiel- 
kiem niebezęisczeństwem, składając tem do 
Wód nietylko sw ej tężyzry, ałe i dojrzałości do 
zajęcia należnego jej miejsca w szeregu państw 
turcpejskich. 
Pod tym względem opinia publiczna była zgo- 
tą. Niemniej parowała zgoda co do tego, że 
polska powinna uirzymywać jak najściślejsze 
"'OSUNKI Z Francyq, jako że ora w szeregu 
państw wielkiej kcalicyj okazywała nam naj- 
p cej życzliwości, pomijając już tradycyę, 
tóra szła go linii najserdeczniejszych między 
niską a Frarcyą stosunków. O ile pod tym 
Zględem nie było kontrowersyi, o tyle nieje- 
dnoljtą była opinia co do tego, jak dalcko ma 
é ta przyjaźń, czy — otwarcie mówiąc — ma 
gia Przybrać formę sojuszu. Jedno jest pe- 
* €M: w dzisiejszych warunkach zadne pań- 
- Aj me mode żyć w odosobnieniu. Jeżeli An- 
ah] k!óra na swych wyspach może czuć się 
Ubełnie hezwieczną. mimo to asekuruje się z je- 
YA strony przyjaźnią z Francyą a z drugiej 
ony porozumieniem z Amervką, to Polska, 
poq względem geograficznym tak upośledzo- 
hi, Państwo, absolutnie nie może żyć w „wspa- 
tarem odosobnieniu" į skazaną jest na cpiera- 
"e Się o jąkęś realną siłę. I pod tym względem 
OMA chyba dwóch zdań, że realną siłę rep:e- 
Aluje dziś w Europie koślicya, albo to, co 
gaci jeszcze zostało. Jeżeli rząd fratrcuski, 
p osiwszy w porozumieniu z rządem polskim 
ky mniang deklaracyę, równocześnie komuni- 
NAW ambasadorom Atglii, Włoch i Japonii, 
SL to dowód, że Francya uważa się za związa- 
zła Z tymi państwami tak silnymi jeszcze wę- 
m: żę me walno jej zawierać umów z kimś 
ecim poza ich plecami. 
© wszystko — jeszczą raz podkreślamy — Są. 
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rzeczy naturalne i mie ulegające zakwestyono- 
waniu. Inaczej przedstawia się sprawa, jeżeli 
jej się przypatrzymy z punktu widzenia naszych 
stosurków państwowych. Jeżeli — co z tenoru 
dexłaracyi zdaje się wynikać — zawarto umowę, 
to z czyjego upoważnienia to zrobiono i czy za- 
wierający ją mieli do tego prawo? Polska nie- 
ma jeszcze uchwalonej konstytucyi i z tego po- 
wodu kompataccye władzy ustawodawczej i wy- 
konawczej nie są ściśle rozgraniczone, to praw- 
da. Ale chyka jest Polska rzeczpospolitą, w któ- 
rej przedstawicielstwu ludowemu należy się 
najwyższa władza, tembardziej władza decydo- 
wania o majważniejszych sprawach, jakimi bez 
kwestyi są umowy z państwaiwi obcymi, umo- 
wy mogące angażować nasze «ily do cna. Możli: 
wem a nawet prawdopočobnem jest, że Sejn w 
obecnym swym składzie ratyfikowałby taką 
umowę, szczególnie jcżeli się wyjawi tajemnicę, 
przeciw komu właściwie jest ona skierowaną; 
to jednak nie zmieni faktu, że czynnik jedro- 
stronny zawarł taką umowę i stawia drugi 
czyżmik w położenie przemusowe. , 
Wiemy, że taki proceder na całym świecie 
jest w zwyczaju. Wiemy, że państwa 0 najbar- 
dziej demokratycznych formach rządu zawiera- 
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ją sojusze bez pytania się parlamentu, wiemy, 
że i u nas są Stronnictwa, które dla sojuszu 
z Francyą gotowe zapomnieć o wszystkich for- 
mach. To jednak nie może nas powstrzymać vd 
wyraążecią naszego zdania, że Sejm, jakimkol- 
wiek jest, nie powinien być postawiony przed 
favtem dokonanym, wobec którego ne będzie 
miał wyboru. A jest to sprawa o tyle waż, że 
są poszlaki, że Sejm i opinia publiczna nie wie- 
dzą o innym sojuszu, którego skutki mogą nam 
Się grubo dać we znaki. Przed kilku deiami 
nasz minister spraw zagranicznych oświadczył 
wobec dziennikarzy fraccuskich, że jeżeli Ro- 
sya zaatakuje Rumunię, to Polska pospieszy jej 
z pomocą i to aż dwa razy podkreślił, Czyżby za, 
robytu p. Take Jonescu w Warszawie podpisa- 
no jakieś w tym kierunku zohowiązania? I ta 
rówrolesle z toczącymi się w Rydze rokowania: 
mi pokojowymi? Wyobrażamy sobie, jakie wra- 
żenie słowa te wywarły na Joffem, o ile dyplo- 
macya sowiecka pierwej już nie wiedziala, ca 
w Warszawie umówiono. 

Nie chcemy so;uszów z nikim bez dotcyzyj tu- 
du. wyrażonej przez jego reprazentacyę! Tajra. 
dyplomacya nie śmie w Polsce rozvierać się 
z takąsamą nonszałancyvą, z jaką rozpierała się 
przedtem w zakonspirowanych gabinetach, 
Chcemy wiedzieć, co się stało w Paryżu! 
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Rokowania pokojowe w Rydze 


Z 59 artykułów gotowe 4. — Sprawa złota w zawieszeniu 


Korespondent warszawskiego „Kuryera Po- 
rannego" p. Zygmunt Sachnowski donosi z Rygi 
pod datą 5 bm.: 

„W ciągu dnia piątkowego toczyła się w dale 
szym ciągu dyskusya w sprawie reewakuacył 
taboru kolejowego. Ze strony kompetentnej: do- 
wiaduje się przedstawiciel „Kuryeraj Por, iż 
cały traktat pokojowy zawariy ma być w 50 ar- 
tykułach, z których dotychczas gotowe są czte' 
ry. Są to: 

Art. I. — o amnestyi za przestępstwa politycz- 
ne, dezercyę z wojska i t. d. 

Art, 1l — o wzajemnem niewtrącaniu się w 
sprawy wewnętrznego ustroju obu stron. 

Art. III — o prawach mniejszości narodowych 
na terytoryach obu pańsiw. 

Art. IV. — o reewakuacyi mienia prywatnego. 

Do omówienia ostatecznego i sformułowania 
pod względem redakcyjnym pozostają jeszcze 
następujące ważniejsze artykuły: 

O prawie opcyi t. j. zmiany obywate'stwa w o- 
bu państwach; 

O wytknięciu granic państwowych; 

Q wzajemnym rozrachunku z tytułu dawnego 
stosunku Królestwa Polskiego do Rosyi i okupo- 
wania Galicyi Wschodniej przez wojska carskie 
i ostatniej inwazyi bolszowickiej; 


vo oglu 
W przededniu poważcej i ciężkiej walki, 
przed jaką stanęli kolejarze, a wraz z nimi cały 
proletaryat polski, wałki, której pomyślny wy- 
nik zależy od iednoljtego. świadomego celu kie- 
rownictwa i kczwzgiędzej Sel darnJścj 2 Karat 
fei syćlu kolejarzy, znaleźli się ludzie, którzy dla 
swych ciasnych partyjnych celów ni: wahają 
się rozbijać tak bardzo pożądanej karności w 
szeregach pracowtików kolejowych ż obniżać 
powagę Zarzędu Głównego Związku kolejarzy 
względni. jego Wydziału Wykonawczego. 
Grupka kolejarzy warszawskich, nie troszcząc 
się zupeinie o uchwały radzwyczajnewo Zjazdu 
Z. Z. K. z 9--11 stiyczcida, tudzież uprzedzając po- 
stanowienią zwołanego na 4 b. m. Zarzędu Gió- 
wnego Z. Z., K. wybrala z posród gicbie „komitet 


PTA, m m AEA OOA POTOCKA ACZ E 


zorganizowanych robotników 


O zwrocie arcriwów zabytków, bibliotek, zbio. 
rów it. d; 

O reewakuacył mienia państwowego. 

Rokowania traktatowe łącznie z opracowń: 
niem technicznem poszczególnych artykułów ż 
obmyślenia ich przeprowadzenia wymagać jesz- 
cze będą — wedle miarodajnych iniuriiacyi 
około sześciu tygodni, 

Uklad o jeńcach do traktatu nie wchodzi i bę* 
dzie zawarty oddzielnie. 

Do soboty do południa Joffe nie dat pozytyw- 
nej odpowiedzi w sprawie złota, czy ewentualnie 
ekwiwalentu, i zdaje się zwiekać z odpowiedzią 
w sprawie rozrachunku z tytułu udziaiu Polský 
w gromadzeniu rosyjskiego zapasu złota. Utknę: 
ła również sprawa odszkodowania za zniszczony 
lub wywieziony tabor kolejowy, za który Polska 
miała otrzymać okolo 30 milionów w złocie, 
Dalszą dyskusyę w sprawie kolejowej przerwa- 
no i na porządek dzienny dzisiejszego posiedze« 
nia komisyi redakcyjnej wprowadzono sprawę 
mwrotu zabytków“, 

Tyle p. Sachnowski. Godzi się zapytać, dlacze- 
go olicyalne biuro P, A. T. niemal żadnych im 
formacyi z Rygi nie przynosi? Zupelnie, jak 
gdyby rokowania pokojowe toczyły się pomię- 
dzy dwoma. odiegłemi państwami, których losy 
nas mało obchodzą. 


strejkowy". uchwalając zarazem wotum rie 
ufności dla Wydziału Wykocawczego j wzywa. 
jąc kolejarzy do stosowanie się do swych dy- 
rektyw. i 
Wobec tego, że walke kolejarzy fest dzs wal- 
ką całego zawcdowo zorganizowanegą xralsta: 
ryzmtu, komisya centralra jako jego przedstawi- 
ciclka musi z całą stanowczością wystąpić prze 
ciw tej destrukcyjnej rokocia i wezwać tak ogół 
kolejarzy, jak również wszystkich innych robo 
tników do stosowarśa się wyłącznie do uchw”d 
ciał jedynie w tym wypadku kompetentnych: 
Głównego Zarządu Z. Z. K, Komisyj centralnej 
związków zawodowych, 47 
Prtzydynm Centralne] Komizył 
klazowych związków zawodowych w Polea 


Pokłosie 


O sobotniem posiedzeniu Sejmu, na którem 
„Odmachano”, jak się wy:aża jeden z dzienni- 
ków warszawskich, przeszło 60 artykułów kon- 
stytucyj — szerzej rozpisałą się prasa warsząw= 
aka. 

„Robotnik* warszawski pisze o tem posie- 
dzeniu, na którem prawica znalazla się w wię- 
kszym kcmplecie į hulałą bez opamięianja — 
to następuje: , 

„Niesłychanym Skandalem zaraz na po* 
czątku głosowania było przyjęcie — i to 
nawet niemałą — większością głosów wnio 
sku chzdeckjego, że Naczelnikiem Państwa 

boże być tylko „Polak j katolik“. Posta- 
wienie tego wniosku było niespodzianką 
nawet dla części prawicy, która doskonałe 
gozumiejąc calg szkodliwość tozo stanowi- 
Bka, jednak nie miala odwagi głosować 
przeciwko niemu. 

Przypomnijmy sobie, że w komisy] kon- 
etytucyjnej prawica przyjęła ten wniosek, 
ale później go się wyrzekła pod wpływem 
rządu, który wytłómaczył jej szkodlivość 
tego dla akcyi plebiscytowej na Mazurach, 
4 na ssiąku Cieszyńskim, A wczoraj znowu 
lzbą przyjęła ten dziki wniosek, lamiąc za» 
sadę równouprawnienia obywatelskiego i 
bardzo poważnie narażając interesy pań- 
Btwowe! Lecz cóż to obchodzi rozżwyd:zo- 
nych klerykałów?! 

Prawica, a przedewszystkiem endecya pa 
dły wczoraj ofiarą swej demzgogicznej, o- 
g-upiającej lud, roboty, Fakt, że kilkunastu 
posłów endeckich z p, Zamorskim na czele, 
uciekło z Izby, by w ten pokatny, cechy 
sposób zmniejszyć Szanse wniosku chade- 
cxieqo, jeszcze mocniej uwydatnia nəm 0- 
bludną, kłamiiwą politykę endecką, 

Drugim skandalem było odrzucenie przez 
większość Izby wniosków PPS. zmiorzają- 
cych do konstytucyjnego zabezpieczenia o- 
chrony wolności sirejków, Izb pracy itd. 
Wszystko, co tyczyło się spraw robotniczych, 
Izba przytłaczającą większością, przy ro- 
mocy ludowców, zwłaszcza pizstJwców, 
odrzucała. 

Księża głosowali nawet przeciwko zaką: 
zowi procy dzieci do lat 15, przeciwko zae 
kazowi pracy noznej kobiet w przemyćla, 
szkodliwym dla zdrowia!! Głesowaly p ze> 
ciw temu również kokieiy poslowie z pra- 
wicyll] 

Znamienny był również przebieg gloso- 
wania nad poprawksmi posła Suligowskie- 
go i tow, Czapińskiego w sprawie kary 
śmierci, 

Kiedy marsząłek wezwał postów do zde- 
cydowania, czy chcą, aby w Polsce kara 
śmierci istniała, na ławach prawicy widzje- 
liśmy w gronie zwolenników śmieci cały.. 
kler sejmowy i wszystkie poślice prawico- 
we,” 

Warszawski „Kuryer Polski" zauważa, pisząc 
ð uchwale wyznaniowej co do prezydenta repu- 
bliki: 

„I mówi sie, że w Polsce wszystkie wy- 
znanja mają być równouprawnionel I przy- 
pomina się wciąż nasze tredycye toleran- 
cyjne! Skandaliczna ta uchwala, zbyteczaa 
— w praktyce, szkodliwa pod względcm 
moralnym — powinna kyć w tizzciem czy- 
taniu zmienioną, Wymaga tego honor j in- 
teres Polski.“ 


„Naród* warszawski tak opisuje scenę gloso- 


wania za karą śmierci: 

„Przy artykule 10% poddane zostają pod 
głosowanie dwie poprawki posłą Suligow- 
skiego, z których jelna zabrania stosowa- 
nia kaw i udręczeń cielesnych, druga znosi 
karę śmierci, prócz wypadków, przewidzia- 
mych w ustawach za zdradę stanu i prze- 
winienia wojskowe, Pierwsza poprawka 
przechodzi wbrew głosem Związku Ludowo- 
Narodowego, Narodowego Zjednoczenia Lu- 
dowezo i Chrześcijańskiej Den:okracyi, w 
tej liczbie dwóch kobiet i kilsudzies;ęciu 
księży. D.uga poprawka upada wobec przy- 
łączenia się do powyższych grup jeszcze 
Zjednoczenia Mieszczańskiego i Katolikćw= 
ludowców, Z ław lewicy rozlegają się iro- 
Nniczne okrzyki: „A gdzież piąte przykazą- 
nie Boskie!1? —  „Bogoojczy znianie!* 
Pod wpływem tych wyrzutów paru księży 
na ławach Narodowego Zjednoczenia Ludo- 
wego, czy Chrześcijańskiej Demokracyi 
wstaje, ale inni siedzą uporczywie, Siedzą 
też panie Moczydłowską i Balicka,” 


NAPRZÓD 


seimowe 


Na sobotiniem posiedzeniu sejmowem pos. Zas 
górski podniósł sprawę banków. Z przemów e- 
nia inte pelanta „odzjemy parę szczegó.ów: 

„Proszę Wysokiej Izby! Mam zestawie. 
nie, jak podnosił się kurs dolara Slanów 
Zjednoczonych. Pierwszego lipca 1919 roku 
wynosił 17 marek polskich; 1 stycznia 19<9 
roku już 119 marek polskich; 1 marca — 
162 marki p.; 1 maja — 150 marek p; 
1 sierpnia — 195 maiek p.; 1 wrześnią — 
215 mex p.; I październiką — 240 marek 
p.; 1 listopada — 800 marek p.; 1 grudnia 
roku ubiegie20 — 500 marek p.; pod koniec 
„roku ubiegłego — podniósł się dolar do 
1080 marek polskich, 

Na Saulek rewizyj, przeprowadzonej 
przez Ministerstwo Skarbu į na sxutex 
wstrzymonia cope.acyj czarnej gie. dy, dolar 
z 1689 maiek polskich Spadł na 659 marek 
polskisa, 

Obecnie znowu się podnosi, ale czy tylko 
na tej drodze. Bank kup.ectwą Polskiego 
sprzedawał dolary zspekulantom, a czy wie- 
cie, jak sprzedawały, mając zapas waluty 
dolarowej, zdobytej w niepramy sposób, bo 
na oszustwie robotnika w Ameryce, sprze- 
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dawał te dolary po kursie cząrnej giełdy, 
sprzedanał te dolary po 40) marek, gdy 


stazy po $5, po tym kursie sprzedał 15.000 


dolarów, a po tygedniu oświadczył, że m3ż6 


sprzedać druzje 15,000, ale już nie po 200, | 
a po 205 marek. A wiecie panowie, kto tę 


operacyę zalatwiał? Pan Lewental, syn 
pani Fortensyi, kierownik działu ametry* 
kańsk,ego Banku Kupiectwa Polskiego, 

Głosy; Niech żyje „kuryer Warszawski“, 
niech żyje „jubilat“! 

(Jak wiadomo, endeckj „Kuryer Warszawski” 
jest własnością pani Lewentelowej). 

P. Steczkowski, odpowiadając interpelantowi 
bliższych wyjaśnicń nie udzielił tlómacząc s'€ 
tem, że dochodzenią są jeszcze w toku; nato 
miast przytoczył parę puóbek, jak banki sie 
bronią. Oto jedna: Min, Steczkowski mówi: 

Konstatuję dzlej, że jeden z banxów usi- 
łował ofiarować znaczniejszą partyę marek, 
jako wyp.atę na Warszawę za granicami 
państwa, t. j w Wiedniu, ponieważ, jak 
twierdził, uczynił to tylko w tym celu, DY 
uzyskać oferię co do kursu ządliarowanie 
marek na obliczenie się ze swoim klien 
tem, 

Poseł Diamard: Tak, jak złodziej, co kra- 
dnie zega ek zloty, aby się przekonać, ja 
kiej jest próby, 


„Teraz wolno mówić” 


Pod powyższym tytułem (Now It Can Be Teld) 
pisana przez Sir Filipa Gibbsa książka jest pró- 
bą krytycznego rozbioru wojny, jako zjawiska. 
Rolę podrzędną zzjmują w książce szczagówy 
walk, gmatwań dyplomaiycznych. — Nie szuka 
wcale winowajców, Nie oskarża nikogo imien- 
nie, Poprostu stwierdza, że dawniejsze, przed- 
wojenne stosunki poliiyczne, «xonomiczne, zwy- 
czaje dyplomatyczne oraz panujący we Wszist- 
kich krajach wybitny rozdźwięk między ideclo- 
gią mas i planami dyplometów — to glówne i 
najważniejsze przyczyny wojny. Jeśli mówi o ha 
stach wojennych, rzucanych przez aliantów czy 
Niemców, to dlatego, by stwierdzić, że ci, co te 
hasla rzucali i kiórzy mieli nastę nie ruczność 
hasła te realizować — nie zrealizowali ich wcale. 

Wspomina o świadomie faszywych hasłach, 
jakie rzucano na począ ku, zwłaszcza, wojny, 
by pobudzić patryotyzm, zapaz i ofiarność Żoł-, 
nierzy i wyprowadza wniosek, że właściwie o- 
szukanych nie bylo. Bo jakżeż można było oszu- 
kać niemca łudzeniem go, że belg albo francuz 
to człowiek bez serca, istota o krwiożerczych 
instynkiach, którą musi być zwalczana przez 
idealnie moralnych i etycznie wysoko rozwinię= 
tych niemców, Przestawmy im'ona i zapy:ajmy: 
jakżeż można by.o łudzić fiancuzów zapewnie- 
niami, że niemcy są wszyscy łotrami, barba- 
rzytcami, których muszą pokonać francuzi, ja- 
ko wyraziciele kultury, cywilizacyi i mi.ości 
bliźniego. 

Skoro jednak, mimo widocznego nonsensu tas 
kiego zestawienia — udało się sieroim rządzą- 
cym rozbudzić nienawiść walczących do ich wro 
gów, wywołać nawet pogardę dla barbarzyń- 
stwa wrogów, to stać się tak mogło dlatego, że 
we wszys.kich ludziach jednakono w czasie 
wojny wypełzły atawistyczne instynkty, przytlu- 
mione, ale nie pozonane przez rozwój ku:tury, 
oświatę, naukę, 

Wojna świa owa dlatego zosta'a rozpętana, 
dlaiego niszczyła narody przcz wiele tuiesięcy, 
że nauka nie zdolala w cięgu wiekón przekształ 


cić chasakterów ludzkich. Stąd wyrastały naj-. 


bardziej nieoczekiwane sprzeczności, Oto jeden 
z ustępów: 

„We Francyi wyidealizowano m'litaryzm, ja- 
ko przeciwstawienie militaryzmaaj niemieckies 
DUPĘ, 

Przeniesiono to później na warunki pokojowe. 
Siworzono pokój „zemsiy, która nakłada kary 
taczej na niewianych, jak na winnych, karze ra 
czej niemowlęta u piersi aniżeli junkrow w 
zamkach pruskich, surowiej karze biedne kobte- 
ty robotnice, an żeli podżegaczy wojennych, su- 
rowiej karze chłopów, kiórzy gwałtem zapędze- 
ni zostali do okoróa, aniżeli hurrechta Bawar- 
skiego, albo Ludendorfa czy Hindenburga. 

Ca y pokój jest też tylko u.rzymani ın stares 
go stanu rzeczy, jest zachawaniem tych wszyst- 
kich ziych potęg, Etóre doprowadzily do wybu- 
chu wojny w roku 19i4. Przesunięto gran'ce, po- 
tworzono nowe państwa, upoksrzono niemców, 
ale pokój wersalski nie jest pokojem opartym 
na nońnych zasadach sprawiedliwości i słuszno- 
ści, jakie głosił początkowe prezydent Wilson. 


„W warunkach pokoju, które przyjęto po 184 
kończeniu wojny, znajdziemy bardzo mało śla* 
du wielkich ideałów gloszonych przez prezyden” 
ta Wilsona. Punkt po punkcie ustępowal on, bi- 
ty przez starych militarystów, którzy rozsiedił 
się w sali obrad, trzymając pod obcasem karki 
pobitych nieprzyjaciół*, 

To też ten pokój, wersalski, należy uważać 2% 
powszechną, całej ludzkości zagrażającą, Kklę* 
skę. Bo nie może się ten pokój skończyć inaczej 
jak tylko noną wojną, za lat pięć czy piętnaście 

Niemcy, pisze Gibbs, 1 
przyjęcia szczytnych idealów, jak Francuzi at 
bo Angliey. Po zawieszeniu broni Niemcy z naj* 
myższem utęsknieniem czekali na rzucenie im 
nowych haseł, gotowi je przyjąć, Byt to wyjął: 
kowo moment w dziejach ludzkości, kiedy wiele 
kie, szczytne ideały można było realizować, A18 
wóczas „nie wolno było mówić" oba arcie. Wów 
czas zwycięscy militaryści wzięli w swoje ręce 
opracowanie warunków pokoju i rozpoczęli od 
rozstamienią nowych ugrupowań militarysty” 
cznych, wrogo na siebie wzajem patrzących, czo 
kających tylko momentu, by znowu sięgnąć po 
armaty, bagnety, granaty i rozpocząć wojnę od” 
wetową. 

Książka jest straszliwym aktem oskarżenia 
dla ca ego współczesnego pokolenia ludzkiego: 
Ale uwagi autora, choć powiada, że teraz „wol 
no mówić", zjawiają Się jeszcze zbyt wcześnie. 
Wprawdzie rządcy krajów pozwalają mówić, 
ale dotychczas jeszzce misy nie otrząsnęły się 
należycie z psychozy wojennej, jeszcze zbyt 
śnieże są groby i zgliszcza, zbyt wiele jeszczó 
dziś milionów znajduje się pod karabinem, na 
wschodzie Europy i w okresie wojennym, by 
można było te napisane słowa— trzeźwo oceniać 
rozumiec ich znaczenie i rozpocząć pracę nas 
„przekształceniem charakterów ludzkich”, jak 
się wyraża autor, co stanonić może jedyny pw 
klerz przeciwko przyszłym wojnom, 


Odparcie oszczerstwa 


W glównym organie endeckim „Gazecie Wa!” 
szawskiej” ks. Jan Godlewski zarzucii tow. Da 
SZyńnskieliu, ze powrał pensay, numo że nie peł 
nil już funkcyi uizędowych. Na zarzut ten tow. 
Daszyj;ski na sobo.nicm posiedzeniu Sejmu U“ 
dz.elu następującej odpowiedzi: 

Ks. Godlewski zaatakowa. mrie z powodu, ź0 
pobrałem pensyę dnia 31 grudnia z, r. chociań 
jak powicczial w swej mowie sejmowej, w chat? 
li rozmowy swej z kcnsulem generalnym Rosem 
nie byicm już na urzędzie, Rozmowa ia odb;ł4 
się 5 styczn.a, dymisya zaś zosta a przyjęta 
stycznia, a pensya jak wszystkim urzędnikom 
wyplacona została 1 s.ycznia. Taksemo, jak P9 
swej nominacyi 24 lipca z. r. pracoaalem De 
wynagrodzen.a do 1 sierpnia. bo pensye urzęd” 
nicze zawsze wypiacają się 1go, tak samo ZU* 
penie legalnie należała mi się pensya 1 stycznia 
r. b, (Tow. Czapiński: Ależ im chodziło tylko © 
oszczewstwo). i 


ai 


są taksamo podathi dla 


Nr. 31 


Artykuł ks. Urbana p. t. „Po!rzeba inteligen- 
tyi katolickiej u nas“ zamieszczony w „Pize- 
lądzie powszechnym" wywo:ał dyskusvę — 
znajązj także cddźwięk w „Naprzodzie”, W Nr. 
ś „Rzeczypospolitej“ kwesitya ta zos.ala znowu 
Poruszona przez ks, Kruszyńskiego, 

Nad poglądami tego osta niego tutaj się zas 
| Stanowimy, — Autor stwierdza, że duchowień- 
Smo polskie nie pracowało nad stworzenicm 
kadr inteligencyi katol. ponieważ: 1) „nie była 
£go potrzeża, bo życie religijne zdawało się było 
tak ustalone, że nie można było przypuszczać, 
aby pod tym względem nastąpiły jakieś zmiany, 
aby powslaiy nowe poluzeby”, To jedno twier- 
żenie. 

Drugie zaś brzmi: „duchowieństwo zwróciło 
talą uwagę na stroną życią n*rodowego. Każdy 
Mlody kapłan obejmujący obowiązki związane 
Z charakterem swego powolania był przygotowa 
Ny na wszelkie ewentualności. W opinii ludu 

siądz obejmujący stanowisko duszpas'erskie 
Uchodził za szermierzą Sprawy narodowej nara- 
jącego się w każdej chwili na prześladowa- 

Br, 

Przypatrzmy się bliżej tym argumentom. 

Twierdzenie autora, jakchy „życie relig, zdaās 
Walo się tak usizlore ', jest więcej aniżeli tyzy- 

owne, — Nie mogło cno ani wydawźć się ta- 

m nikomu kto me zadawalal się czczą fcrmą, 
Pusta powierzchownością lub wprost osiada. — 

ajlepszym probierzem głębokości życia relig. Z 
Punktu widzenia wyznania, do którego autor 
| Należy, jest poziom etyczny spo.eczenstwa. — 
lajisiotniejszą bowiem częścią religii wogóle 
èst nauka o moralności. Biada się na różne to- 
byo upadku etyki wskutek wojny, tak, jake 
Bdyby przed wojną panowały stosunki idealne. 

Ymczasem z naciskiem Stwierdzić należy, ża 
dzisiejsze rozbestwienie meralne jest tylko o je: 
en słopień spotęgowanym wzrostem tego zła, 
które istniało fakiycznie lub poiercytnalaia l 
Vzed wojną. — Tak dzisiaj jak i przedtem, do 
łżądkich wyjątków należeli ludzie o subtełnem 
Poczuciu moralnem, a nawet nie łatwo było o 
Chrześcijan żyjących wedlug formalnie wyzna” 
Wanych zasad. — lilementarny brak zrozumie- 
Nią ideałów etycznych, bądźcobądź tkwiących w 
hrystyaniźmie, odbijał sięw każdej dziedzinie 
Ycia osobniczego i społecznego, a grube jego 
tormy raziły ludzi o ca.kiem przecię:nej wraż:i- 
Wości etycznej. Zawiść, złość, egoizm, kłamstwo, 
Wyzysk, hipokryzya, prulerya, brak wSypółczu: 
cia, bezwzględność w walce o byt, Czyż tego 
Wszystkiego nie mileiśiny przed wojną w za 
Strąszających rozmiarach? A duchowieństwo 
amo? Czyż wiród tegcż ludzie naprawdę we- 
ług wzoru Chrystusa żyjący nie Lyli tax jak 
zisiaj rzadkimi wyjątkami? Ogół zmaieryali- 
bowany, niedoksztalcony, bez pędu do samos 

Ształcenia i szerzenia oświaty — fanatyczny, 
Nieprzebierający w środkach, daleki od piękne- 
$o przykazania miłości. Na ustach ni0e fraze- 
Kw, a w życiu staie zaprzeczanie haseł często 
ùa zimno głoszonych, Tak było i tak jest, Przez 
Stwierdzenie wyżej przedsiawionego stanu rze- 
ży nie kruszymy kopii w obronie pogłębiania 
Styki religijnej, jesteśmy bowiem zdania, że etys 
ka religijna nie jest tym najwyższym idealem 

imię którego naród wychowywać należy. Je- 
Steśmy zwolennikami etyki filozoficznej, która 

vżej stoi od wszelkiej etyki religijnej — te je- 
mak stwierdzić się musi, że skoro inaczej być 
ie mogło, skoro etyka relig. byia jedynie do- 

Woloną w szkolach i skoro wogóle był to jedy» 
Y światopogiąd, który oficyalnie wpajać wolno 
było szerokim masom, trzeba byio umieć 1 

lcieć wpoić w serca i umysly ludzkie to, co 

iezależnie od poglądów naukowych na te spra- 

Y mogło było pchnąć wołę i stworzyć dla niej 
Notor poruszający ją w kierunku dobrego. — 
toro nie sać nas było na inne ideały, trzeba 
ło ten bodaj poważnie w duszach zaszczepić. 
latwiejsze bowiem byłoby kiełkowanie nowych 
leałów na niwie uprawianej, aniżeli płenienie 
delsk, by dotrzeć do wiaściwego podłoża. — 
SYmezasem w tej tak istotnej sprawie, prawie 

nie zrobiono. — Zniekszia:ctno tylko ideg 
Tysiusa, pomicszano pojęcia, — Duchowień- 

| NA zadawalało s.ę „cechami powierzchownej 
je złożgi* mie pairzęc w duszę, ko s2mo bylo £ 

Sł powierzchowne, o ciasnych widnokzęgach 
uj lowych, skurczenych sczcach, a giętkich po- 
dach moralnych. 
ic więc dziwnego, że spało snem błogim, a 
je religijne narodu zdawało im się tak usta» 
4, że nie można było przypuszczać, aby pod 
~~ Waględem nastąpiły jakieś zmiany”, — Sem 


NAPRZÓD* 
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W imię przyszłości 


byl dlugi i lekki, ale przeżudzenie niewesołe, — 

A teraz argumient drugi. 

„Duchowieństwo nie dostrzegło niebezpieczch- 
stwa jakie życiu religijnemu grozić może, ponie- 
waż zwróciło calą uwagę na sironę życia naro- 
dowego". - 

Otóż o ile argument pierwszy świadczy o króe 
tkowzroczności i małej inteligencyi duchowień- 
stwa, to drugi mija się z prawdą w znacznej 
części. 

W byłej Galicyi duchowieństwo tylo yasicże= 
lem ducha narcdówego — cno wlaśnie kyło plae 
rem ugSdowości i lojaiizniu, Czyż trzeba Č0w0e 
dów? Mio zwalczał pracę oświa:owz? Eto był 
wrogiem nauczyciela © ile len nie Szedł na pēs 
sku księdza? kis występował przesiw pedais- 
sieniu stanu nauczycielsk.cgo w sejmie galicyj* 
skira? (patrz Ciemnota Galicyi). Z km głzso- 
wali w tym sejmie księż17? Kto wyklinał į ¿lse 
dzi; tajne związki nienoiległo.ciawe? Kto zwal 
czał siale wszelką myśl walki zbrejnej o nio 
Fedlegiozć Poiski? Kło uczył, że w adza pcha- 
dzi od Ecga, więc wszystko jołno, jaka ona jest 
siuchać jej należy, — Eto pytam zatruwał tak 
Slrasznie duszę narodu? 

A oto niedawne czasy, Kler kejkelował leg'ony, 
publicznie, w kościcłach odsądzat ofiarną m20e 
Qzież od czci į wiary. Ba! nawet ks, bisk, Bandur- 
skiego, kióreinu szczera i gorąca milość ojczy- 
zny kazała popierać zbrejny czyn, duchowień- 
stwo giośno potępiało. Mędriowie nazywali go 
„warya.em', Cóż wreszcie powiedzieć o obecnej 
dzialalności kleru w sejmie polskim? Jakie stae 
nowisko zajmuje w Sprawie reformy relne] i re» 
form Szołecznych? a jak nazwać kampanię prze 
ciw Naczelnikowi państwą i wodzowi naczełs 
nemu? Wystąpienia ks. Lutosiawskiego zarów- 
no w sejmie jak i poza izbą są niestety typowe 
dla polskiego duchowieństwa. 

Lecz w innych dzielnicach Polski może lepiej? 
Na Warmii i Śląsku Córnym duchowieństwo 
poiszie było czynnikiem termanizacyjnym, Szła 
kcusekweinig z niemiechiem cenirum, bo inte- 
res Rzymu przenie:li nad szrawy narodowe, 

A duchowieństwo w Królestwie tak pisze Dę- 
bicki: „Duchowieństwo w ogóle saoim zamało 
wyksztalcone, niedorosło do podjęcia wielkiej 
akcyi etycznej w społeczeństwie nie zdające so- 
bie sprawy ze swej roli narodowej, nie umiejące 
walczyć i zdobywać...“ 

W jednem Poznańskiem kier zajął stanowisko 
opozyycyjne względem zaborcy, ho ten zaborca 
godził zbyt brutalnie w religie, kło wia jakby 
było, gdyby Prusacy nie stawiali przeszagd IGZs 
wo,awi lub bodźj utrzymaniu kaiolicyzmu, 

Wprawdzie i wśród duchowieństwa są nieli- 
cze jednostki wierne ideałom chrześciańskim 
i narodowym, są budzie poważnie wykształceni, 
o dużej etycznej kulturze, ale też są to wyjątki, 
a „ako takie nie znoszą, ale potwierdzają regułę. 
Niski poziom etyczny ludu, nienświadomienie 
narodowe szerokich warstw świadczy o czem$ 
zupelnie innem aniżeli twierdzenia ks. Kruszyń: 
skiego. Oto świadczy to wszystko o tem, że du- 
czowieństwo dbało przedzwszystkiem o mate- 
ryalny byt i w tem ciasnem kSłe Interesów za- 
traci'o ducha i zacieśniło myśt, stęni'lo bystrość 
i wraźliweśś. — Broniło się jedynie z opłaka- 
nem niedołęstwem w starej, zmurszałej fortecy 
rutyny kapłańskiej, opierając się na bierrości 
ludu i indyferentvzmie religijnym warstw inte- 
liszntrych. To też przyszedł czas, że przestaje 
ono być autorytetem dla ludu, a coraz kryty= 
czniejsze głosy pod adreseni kleru posuwają sijg 
ze sier inieligenevi, 

Inteligencya rasza ma Ogół żle uczona nia 
chce ani umie SamCdzisin'e myśleć, zadowolona, 
że ojcowie kościoła wyręczyli ją w tej ciężkiej 
pracy, zosławiając gotowe odpowiedzi na 
wszystkie pytania. draczęce ludzkość j jej zaj- 
rotężniejsze umysły. Religii trzyma się siłą cią- 
żenia i lenistwem raczej, aniżeli płynie ona z 
głębokiego przekatania. Przyczem starannie od- 
dziela się religię od kleru, do którego Gdnoszą 
się raczej z gięboką niechęcią. Nastrój ten za- 
mieniłby się w otwartą walkę, gdyby ludzie 
więcej mieli charakteru i odwagi cywilnej. — 
Obawa przed prześladowaniem i złamaniem 
karyery ugira ludzi, każe im milczeć, a często 
upadła nawet! Wielu staje się hipokrytami, 
hłamcami, komedvantami wreszcie, byłe ujść za 
gorliwego katolika. 

Straszne ale prawdziwe. Taki stan rzeczy mu- 
si budzić troskę każdego myślącego człowieka. 
Rwestye te bowiem sięgają glęboko w życie na- 
rodu i jednosiek, one mogą zdemawować du- 
sże, lub dać im sziąchetną moe i prawdziwe o- 
parcie. Dlalese wszyscy dążyć powinniśmy de 


uleczenia ran. Wyleczenie z choroby jest możli- 
we, a leży oto w zmianie dotychczasowych sto 
sunków na inne, które dają gwarancyę moral- 
nego podniesieuia społeczeństwa naszego. Wa- 
ruwkami tymi to eddzielenie kOścicła Od pań- 
siwa, zniecienie wszelkitoo przymusu rel gijne- 
go, zoryar'zowanie szkoły Świechiej na wzór 
Ameryki, Francyi ji Włeth. Depie:o wtenczas pI- 
łożyłaky się iamę ohbludzie, Do zrzeszeń religij- 
nych należeliby tylko ci, którzyby pewien świa- 
topogląd szczerze uznawali į wedle dobrowolnie 
przyjętych zasad żyć chcieli. Wszyscy inni mo- 
eliby sobie ułożyć życie według swej nailep- 
szej wiedzy, nie gwałcąc swego sumienia. Prze- 
rzeiłziłyky się szeregi wyznawców, ale właściwe 
życie relgijne zyskałoky na plebi i spólno*ci, 
Wszyscy poczuliby się woli w sumieniu. atmo- 
siera życia społecznego i charaktery jednostek 
podriostyby się znacznie pod wzelędem ety- 
cznym. Dopiero wtenczas wolność Sumienią 
gwaranltewana Cbywat lam w ustawach zasadal- 
czych Siuisby się faklem. Lecz i tu duchowień- 
stwo występuje z zaciekłą opozycyą — grozi re- 
wilta, przecież rozumziejsi z pośród nich przy- 
znają, że zwolennicy ześwietczenią państwa i 
życia mają dużo racyi. 

Religia jest Sprawą prywatną każdego czło. 
wika, nikt nie unoważnieny nie ma prawa 
wadzierać się w tajemn ce duszy druzisgo cso- 
kuika, Uczucie religijne, najogólniej wziąwszy, 
jest uczuciem kosmicerem, stanowi ono część 
składową każdej duszy i może być źródłem 
wzniosłych postanowień j czynów. Cześć dla 
id.ałn i ukochanie go tylko w kierunku dobra 
poruszyć może uczucia, myśli į wolę, 

Ale ta uczucie nie ma nic wspólnego z mar- 

twym dtymatem, przykrojonym przez małych 
ladzi do codziennych walk į interesów. 
- Nawet bardziej określcne uczucie relgljne 
moie kyć isłoinje pożyteczne, ale tylko wtedy; 
gdy szczerze grywa i jest zdne nadać kieru- 
nek woli. 

Skoro jertnak jakaś religia mie przekonywuje 
rozumu, ani budzi uczuć zdolnych wpływać sku- 
tecznie na wolę, skoro staje w sprzeczności z 
wynikami rauk, a kładzie Maganiec na wolna 
myśl lnizką j Eroruże z my¿li taj płynący 
czyn — gay paraliżuje wtlę i demoraiizuje 
zmuszając do ebmdy — wtenczas religia staje 
się czynniz'em rezzłada, a nie elemeztem po- 
tęgmjacym printa 3 Jodra'6 Życia. Dla wielu ka- 
tolicyzm spełnił już swoje zadanie. Duszom 
tym i umysłom ric on już nie daje, ci dopaść 
powinni swobodnie. Dla innych jest to jeszcze 
ideał i ci zostaną przy nim, 

Aż przyjdzie czas wielkich przewrctów du- 
chowycs, przyjdzie Okres rowych religij i wie- 
rzeń. 

Ludzkość połęgą swero ducha stworzy nowe 
ideaiy, ko po przez męki, zawody í kole dąży 


ona Jednak stale do coraz npełuiefszeno, pig- 
kniejszego j lepszego juira. B. Ch. Ch. 
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Co robią nasi dyplomaci? 
Obchodzą miodowe mies'ęce 

Warszawski „Kuryer Polski* podaje artykulik 
poświęcony P. T. dyplomatom polskim, Wyj- 
miemy zeń parę spostrzeżeń: 

Funkcyonaryusze nasi za granicą żenią się 
jeden po drugim i to podobno świetnie, Należa- 
loby to do kategorwyi spraw zupelnie prywatnych, 
gdyby nie polityczne tych małżeńsuw następ” 
Stwa. 

I tak szef biura polskiej reprezentacyi przy 
Lidze Narodów, p. Wielowieyski, z powodów 
matrymonialnych jest dla ulicy Miodowej nie- 
wiadomy z miejsca pobytu, Że zaś pierwszy se- 
kreiarz tej reprezentacyi, p. Sirakacz, jedzie z 
p. Paderewskim do Ameryki (pp. Paderewscy, 
sekretaryat biura, płatny z funduszów państwo- 
mych, unażają oczywiście za swój sekretaryat 
osobisty), więc w przeddz:eń najważniejszej dla 
Polski sesyi Rady Ligi biuro polskie wogóle nie 
istnieje, 

W Londynie, p. Ciechanowski ożenił się („Dał 
ly Sketch' podaje portret miodej małżonki z wy- 
mienieniem bajecznej cyfry posagu). Jest nieo- 
becny, Czem jest wiaściwie p. Ciechanowski, 
nikt nie wie. Ponieważ bowiem ks. Sapieha za- 
pomaniał wręczyć w lipcu z. r. she isty odwos 
ławcze, przeto jego zastępca nie jest „char- 
ge d'affaires", chociaż go tak tytulują, 

Ale kto jest zastępcą zastępcy? Niepewność 
pod tym wzgiędem powoduje bardzo ciekawe 
nieporozumienia. I tak „National News“ mianu- 
ja już nie zastępcą lecz następcą ks. Sapiehy = 
p. Goldsianda, 


á „NAPRZÓD* 
Sprawy partyjne Kimoteastr „wARSZAWA”, ui. Siradan 13, UsZea"V;G BS. 43. Sio 
TYLKO Raai CEZASI TYLAO KROTAI CZZŚŃL 
CKW, We środę, 9 lutego w lokalu Zw. PPS, Dziś I codziennie. 


o godzinie 5 popołudniu odbędzie się posiedze- 

nie Centralnego Komitetu Wykonawczego. To- 

warzyszy czionków CKW prosimy o przybycie, 
Generulny Sexretąryat, 


KRONIKA 


we 


Kraków, 8 lutego. 
Spis pleb'scytowców w Bytomskiem 


Sekretaryat Towarzystwa obrony kresów za- 
chodnich dowiaduje się, że ukończony spis u- 
prawnionych uo głosowania w pow. bytomskim 
wykazuje następujące cyfry: Grupa A (miej 
scowi) 102.000 osób, grupa B (emigranci) 4500, 
grupa C (napływowi) 2000 osób. W grupie A. 
polskie zyłoszenia dochodzą do liczby 90.000, 
co rozstrzyga o wyniku głosvwania na korzyść 
Polski, W grupie B. zzromadzono giosów pol- 
skien 1000, co również posiada puważae Zna. 
czenie. 

W mieście Bytomiu, który stanowi odrębny 
okręg głosowania, liczba głosów polsaich wynie- 
sie przypuszczaluie 55 prucent, 


Podrożenie biletów tramwajowych 


„Nowiny Powszechne* donoszą, że z dniem 
1 marca b. r. ceny biletów tramwajowych znowu 
zostaną podwyższone, a to: dla obcych na 10 Mp, 
dla mieszkańców Krakowa (z lezitymacyami) 
5 Mp, dla robotników i urzędników 3 Mp, zaś 
dla dzieci pozostaje dotyciczasuwa cena, t je 
1 Mp. 


Pożar młyna solnego w Wieliczce 


W poniedziałek rano zaalarmowano krakow- 
ską straż pożarną, że palą się saliny w Wie- 
liczee. Równocześnie zażądano ratowniczego po- 
ciągu z dworca krakowskiego. W krótkiej cnwili 
zestawiono pociąg, który niebawem odszedł do 
Wieliczki. Straż ogniowa zajęta była gaszeniem 
pożaru w rzeźni miejskiej i dopiero po zlokali- 
zowaniu ognia o godz. 1°40 po południu udata 
się automobiiami do salin wiesickich. Tymcza- 
czasem Okazało się, że wskutek krotkiego spię- 
cia zapaliiy się wiązadła arewniane w młynia 
solnym, znajdującym się nad jeunym z szybów. 
Grozę powiększało to, że zachodziła możliwość 
przeniesienia się ognia do szybów. Akcyę rato- 
wniczą rozpo: zę:io natychmiast, Braiy w niej 
udział straż szliuarna, miejska z W.eliczki i ocho- 
tnicza. W chwiui, gdy przyvyla siraż krakow- 
ska, która przebyła drogę z Krakowa do Wie- 
liczki w 20 minutach, ogień był już ziokalizo« 
wany. Szkoda dość znaczna, 


Potwierczenie teoryi Einsteina. Nowe 
cbserwatorya, ale... niemieckie 


Z obserwatoryum astronomicznego w Krako- 
wie komunikua: W oebserwatoryum Kodajka- 
nalskiem w ludyacu angielskich dokonane zo- 
stay przez J. Kversheda nowe badana nad 
sprawdzeniem wymaganego przez teoryę Ein- 
steina przesunięcia się hoi w widmie swiata 
Fleńca, Wobec tego, że poprzednie pomiary 
Kversheda, raczej potwierdzające przewidywania 
teoretyczne E:nste:na, były nedość dokiadne, 
uczony augieiski przedsięwział teraz baaauia na 
szerszą skalę, przy użyciu specyalu e skonstruo- 
wanej siata: dyfrakcyjnej., Widmo siońca ze 
środka tarczy i Z okolie obydwóch biegunów 
sioń a było porównane z widmem łuku Wolty. 
Wymki zostaly naturainie poprawione ną obrót 
Siońca, Ziemi, oraz na Żietu; po orbiele. Udało 
się stwieruzić, że linie w widmie słonca Są isto- 
tnie przesunięte ku czerwonemu końcowi (jak 
tego wymaga nauka Kinsieina) o wielkości na» 
stępujące. w dziesięci0Lysięrznych jednostki Ang- 
stróimu: 37 (Środek siońca), 71 (połuocny brzeg, 
1v0 (orzeg poiudniowy). Eiustein przewidziaż 
82. Pom.ary te przeimawiają więe naogół na Fo- 
rzyść teoryi Einsteina. Przy tej sposooności ob- 
serwaiorym krakowskie komuniku,e ze źródeł 
prywainych, iż mimo cięzkch zaawaioby się 
czasow, jeden z uczniów BE:uSteina, ur. Freund- 
lich, ceiem dokonama takien wiasnie dostrzeżeń 
spektralnych zcbrał w Niemczech przeszto mie 
hon marek niemieckich. Za piemiądze te wysta- 
WONO gmach, laouralurywn i te esxop wieżowy, 
1 wszysikO jest już gotowe do prae przedwstęji 
nyco, Wugóle Niemcy, w poczuciu wa.ności a- 
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s'ronomii dla rozwoju caiej wiedzy, nie szczę 
dzą funduszów na tę naukę, Naprzykład obe- 
enie w Gdańsku powstaje nowe wielsie nie- 
mieckie obserwaioryum astronomiczne. U nas 
o ofiarności na cele astronomiczne maio sły- 
chać i wogóle astronomia stoi gdzieś na szarym 
końcu. S«utkiem tego, np. Obserwatoryum kra- 
kowskie, ze swem: przestarzatemi narzędziami, 
odziedziczoneimi po Austryi-macosze, posiadając 
wykwalifikowany personal, musi się borykać 
z ciężkiemi warunkami. 


Sprawy miejskie. W poniedziałek o godz. 5 po 
południu oabyło się posiedzenie komisyi admi- 
nistracyjnej, na którem naczelnik akcyzy dr Za- 
wadzki przeułożył sprawozdanie z ukończenia 
budowy urzędów akcyzowych na prawym brzegu 
Wisły. Przekroczenie kosztorysu wynosi 18'/g. 
Sprawozdanie przyjęto do wiadomości. Następnie 
opiaty na miejskiej eenirainej targowicy i za 
nadzór nad składami na kolei oznaczono w wa- 
lucie markowej (100 Mk za 100 K). Przedłużono 
układ ze spółką „Krakus* o inkasowanie opiat 
miejskich na r. 1921, zryczałtowano oplaty od 
wyrobu m:odu firmie „Piast* i „Pasieka*, przy- 
znano firmie „Hawełka* zwrot opłat od trune 
ków, wywożonych z miasta, odpisano nieśc 4» 
gaine zalegiości w kwocie kilcunastu koron, 
podwyższono dodatki osobiste rzemieślnikom 
w akcyzie. O godz. 6 na współnem posiedzeniu 
komisyi administracyjnej i sekcyi ekonomicznej 
rozwinęła się 2 godzinna dyskusya nad ofertą 
Tow. ake. „Potęga*, wniesioną o zakupno grun- 
tów na kontumacyi, na których ma powstać 
wielka fabryka maszyn. Postanowiono rozpo- 
czą: pertrastacye z tem towarzystwem. 

Na pieatscyt. Celem przysporzenia funduszów 
na plebiscy: górnoś.ą:ki ofiaru;ą urzędaicy kra- 
kowskiego oddziasu Banku Handlowego w War- 
szawie, uł. Wislna 3, jedną godzinę pracy z tem, 
że od wszelkich czynności uskutecznianych po 
godzinie 12 pobierac będą na rzecz plebiseytu 
19/, tytuł -m datsu dobrowolnego. 

W sprawie Dszdomaej i zaemsailizowanej mło- 
dzieży akadem c«iej W nieuzieię dnia 13 bm. 
o godz. 10 przedpołudniem odbędzie się w auli 
Coilegium Novum wiec ogólnu-akademicki, Ce- 
lem omówienia środków zaradczych przeciw bra- 
kowi pomieszkań i przyjścia ze stałą pomocą 
materydiną uczącej się młodzieży akademickiej, 
Wszyscy akademicy, którycn siudya wobec bra- 
ków materyalnych są zazrożone, zechcą się sta- 
wié. 

¿ebranie inteligencyi zawodowej, naznaczone na 
dziś wwrek 8 bm., zostaje z powodów od zwo- 
łujących niezależnych odiożone. na czwarte« 10 
lutego o 7 wieczor. Zebranie odbędzie się w czy- 
telni Związku stow. rob., ul, Dunajewskiego 5, 
li p, lewa oficyna. 

Z Akademii Górniczej, Komitet organizacyjny 
Akademii Gurniczej w urakowie, ul. Loreialtska 
18, rozpisuje do końca luiego br. konkurs na ka- 
tedrę niaszynoznawstwa (i i katedrę inżynieryi 
i budownictwa, 

Ca p. generala Symeona otrzymujemy następu- 
jące oświadczenie: Keuiunikuję, że p. Eleonora 
Simonówna, podająca się za SyYmonównę, nie 
jest żadną moją krewną, opiekunem jej nie by- 
łem i nie jestem, oraz za jaziekolwiek jej postę” 
powanie odpowiedzialnysci nie biorę. A. Symon, 
gen. por, 

Jedacrazowe wsparcia dla ubagich krakow» 
skich. Odsetki narosie od kapitatu fumdacyjne- 
go ś. p. Jerzego UGaifenki za rok 1920 rozda ma- 
gistrat m. Krakowa w miesiącu maju, tytułem 
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Dziejowy dramat rewolucyjny w 7 częściach. 
W roli tytułowej siynna artysika nie- 
pospolitej urody 


u. 


jednorazowych wsparć. O wsporcia ubiegać się 
mogą osoby obojya płci, religii chrześciańskiej 
bez różnicy obrządku. Zgłoszenia ustne tub pr 
semte przyjmuje miejskie biuro ubogich dî 
dnia 25 lutego, | 

W zrzeszeniu Zwizzków zawodowych urzęda* | 
ków prywatnych w Krakowie (Siawkowska 6) od | 


kład p. Sołtysika na temat „Narodziny i śmierć 
epoki kulturalnej“. | 


Z teatru im. J. Słowackiego komunikują: W sfe- | 
rach literackich Krakowa wielkie zainteresowa* | 
nie wywołuje wiadomość o niezwykiem odkty* 
ciu literackiem, doxonanem przez prof. J. Kal: 
lenbacha. Na podstawie niejasnych wzinianek | 
w listach Jul. Ursyna Niemcewicza do ks. Ada 
ma Czartoryskiego, znakomity uczony odnalaż | 
w archiwum rodzinnem ks. Czartoryskich ręg0 | 
pis caikowicie wykończonej komedyi 5-aktowel 
Niemcewicza, o którym historya hteralury do" | 
tąd nie wiedziała. Pisana od kwietnia do sierp” | 
nia 1830 roku, komedya zatytułowana „Dwa 
stolki*, daje satyryczny obraz niespokojaeg0 
nastroju przedpowstaniowego w stoiicy i jak 
wszystkie utwory poety, przeniknięta jest du | 
chem głębokiego patryotyzmu, a zarazem zdi | 
miewającą u 73-letniego autora młodzieńczuścić 
myśli. Tiumaczy, dlaczego przy ówczesnej ceß 
zurze komedya nie mogła być graną ani wy,5ć | 
w druku i spoczęła w archiwum. Prawdziwie | 
sensacyjnem jest jednak w odkrytej komedj! | 
pokrewieństwo pewnych motywów akcyi z JL 
częścią „Dziadów*, pisaną o 2 łata poźniej. lu 
tryga osnuta jest około prześladowania ta;nyci 
stowarzyszeń wśród miouzie.y warszawskiej | 
przezasenaiora Nowosilcowa, kióry u Niemcewk 
cza, ze względu na swą wadę fizyczną, wystę” | 
puje pod przejrzystem nazwiskiem Żyzow 1 trde | 
ktowany jest jako figura komiczna. Axt II, przed 
stawiający przesłuchiwania obwinionego siudenta 
Muiosza przez Zyzowa, uderza analogią pewnych i 
ustępów ze Sceną u senatora w „Dz.ądach”: | 
Teatry polskie pokwapią się niezawodnie z wy” | 
stawieniem tej interesującej 90-ielniej „nowości? 
która w niediugim czasie ma wejść najpierw 54 
deski teatru krakowskiego, poprzedzona prelek” | 
cyą prot. Kallenbacna. 

Występy gościnne Kazimierza Kamińckiego Ý | 
Bagaieli, Dziś wiorek 8-go i jutro środa 9-go p% 
raz piąty i szósty „Bogaty wujaszek“ z Kaz, b8 
mińskim w roli głównej. Mistrzowska gra zna 
komitego artysty wzbudza zachwyty i gorące © 
klaski na przepeinionej widowni. Bilety do nd 
bycia przy kasie Bagaleli cały dzień, 

Z teatra Nowości, Dziś we wtorek po raz 33 
„Dziewczę z Hołandyi*, Powodzenie swoje 2% 
wdzięcza operetka ta melodyjnej muzyce Kal 
mana oraz wesołemu libretu, Jutro t. j. we Śro 
dę przepiękna melodyjna operetka Lehara „MIE 
łość cygańska“, która powtórzoną zostanie W. 
czwartek, piątek i sobotę. Reszta biletów u RW 
dnickiego. P 

Z Teatru Powszechnego komunikują: Dz 
„Mąż z grzeczności“ z p. Lasowiczem w oli 
tytułowej. Jutro po raz 37 w tym sezonie op? | 
retka Stolza „Za dawnych dobrych czasów * 
we czwartek zaś wieczór „Latka* z p. SchupP' 
Skrzyszowską i znanym komikiem p. Czesiawet” | 
Kadenem. W sobotę 12 b. m. wchodzi na re | 
pertuar arcydzieło Szekspira „Romeo i Już | 
z pp. Nowackim i Morską w rolach tytułowyć | 
i z udziałem pp. Kolman, Krajewskiej, Stenaniiió 
Groliekiego, Jaworskiego, Kliszewskiego, Magot 
szewskiego, Minowicza, Motyczyńskiego, i12% 
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skiego, Sarnowskiego, Strzeleckiego i innych w 
rolach głównych. Reżyseryę prowadzi p. Kore- 
chi. „Romeo i Julia“ grany będzie dwa razy 
Z rzędu w tym tygodniu, mianowicie w soboię 
l w niedzielę wieczór. Zespół operetkowy przy- 
gotowu e na czas najbliższy pod reżyseryą p. 
Koszutskiego i batutą kapem. Barańskiego wy- 
orną, nigdzie w Polsce dotychczas niegraną 
Operetkę autora „Poiskiej krwi“ Nedbala, mia- 
nowicie etektownego „Spiewaka kaukaskiego. 

X koncert symfontczny odbędzie się w niedzielę 
13 lutego o godz. 11 w poł. w teatrze Jul. Sio- 
wackiego. W programie utwory Griega. Dyry- 
guje po raz pierwszy w Krakowie W. Baruch. 
Bilety w kasie zamawiań braci Lipskich (Sław- 
kowsia), 

Żułia rflanz, primabalerina opery „Metropoli- 
tan“ w Nowym Jorku i teatru „Colon“ w Bue- 
nos-Aires, wystąpi w niedzielę 13 b. m w sali 
Sokoła. Słynna tancerka ukaże się w Krakowie 
Z niebywaiym programem, którym za granicą 
wywołuje podziw. Z p. Pilanz wystąpi również 
znakomiia primadonua opery w Budapeszcie, 
Seratina Talarico. Bilety są już do nabycia u J. 
Rudniekiego, Linia A—B, 

Wieszi pianista Beato wystąpi w najbliższy 
czwartek w krakowie, Znakomity artysta przy- 
był przed Lilku dniami do Krakowa i dał się sły 
Szeć w kilku salonach krakowskich, budzące 
swą grą nickiamany zachwyt, 

Nos Wyrwicza odbędzie się w sobotę 12 lute 
go o godz, 11 wieczór. LUlubieniec Krakowa wy- 
Stąpi z szeregiem nowych aktualnych monolo- 
gów oraz da przegłąd swoich najcelniejszych u- 
tworów ze starego roperiuaru, Sprzedaż biletów 
u Rudnickiego linią A B 44. 

Wielxia włamanie przy ul. Dunajewskiego. Do 
biura spedycyjnego Ungara przy ui. Dunajew- 
skiego l. 3 w Krakowie włamano się onegdaj 
w nocy i rozbito zapomocą specyalnych narzę- 
dzi kasę ozniotrwałą. Włamywacze skradli kil- 
kadziesiąt tysięcy marek w różnych banknotach. 
Jako sprawców tej kradzieży aresztowano słu- 
żącego biura Maryana Markowskiego 1. 22, jego 
brata, oraz Maryę Wicher, służącą. Za dalszymi 
uczestnikami wiamania zarządzono pościg. Przy 

aresztowanych nie znaleziono pieniędzy, gdyż 
liumaczą się, że ze skradzionej gotówki oirzy- 
mali tyiko 400U marek, resztę spolnicy zabrali 
i zbiegli w niewiadomym kierunku. 

Pożar w rzeżni miejskiej. Wczoraj rano wy- 
bucht pożar w rzeźni miejskiej z powodu krót- 
kiego spięcia w chłodni. Zapaliły się wiązadła 
drewniaue budynku chłodni. Na miejsce pożaru 
przybyła straż, która po dłuższej akeyi ratun- 
kowej ugas ła ogień. Część wiązadeł została wy- 
tąbana. Szkoda — kilkanaście tysięcy marek. 

„Tajfun*, dramat w 4 aktach, wedle granej 
w isugateli sztuki pod tytułem „Tajfun“, która 
odnios,a kolosalny sukces. Naturalnie że sztuka 
ta we riimie, przy niedcstępnych dla teatru środ- 
kach teennicznych, wspaniasych efektach, sce- 
nach z Paryża, Japonii etc. nabiera większych 
rozmiarów i uwyuatnia cel autora. 

Dyrekcya kina „Lubicz“ wyraża nadzieję, że 

fiim teu zdobędzie należny mu sukces i zado- 
wolni P. T. Pubiczność krakowską. 
_ Amatorzy rękawiczek. Aresztowano w Krakowie 
Michaia Jarochę, woźnicę, który podczas prze- 
wozu lowarów galanteryjnych z dworca kolejo- 
wego do skiadu kupca Mojżesza Lusta przy ul. 
Dietla l. 34, skradł kilkanaście tuzinów rękawi= 
czek wartości 15.060 mk. Jarocha kradzież tę 
popemi razem Z 1i2 letnim Leonem Schwimme- 
rem, który to ostatni oddał skradziony towar 
Sydonii Schwimmer do sprzedania, Schwimmeę- 
rową równieź aresztowano. 

Kraczisże. Aresztowano Franciszka Kościółka 
l. 29, w chwili, gay Andrzejowi Sularzowi skradł 
poriiei z kilkuset markami. — Za kradzież gar- 
deroby i bielizny wartości 5000 mk na szkodę 
Jana Nowaka, aresztowano Annę Czubę, 


—— 


Dr WEISSGLAS 


powróci 
i ordynuje jak dawniej w chorobach wewnętrznych 
Krakow, ul. św, Gertrudy 2 koło gł. poczty. Tel. 1130. 
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Deklarasya polske-francuska 

Z okazyi podróży Naczelnika państwa do 
Paryża rządy francuski i polski za współ: 
nem porozumieniem uchwaliły aastępującą 
deklaracyę: 

Rządy fzamcuski i polski w jsdmakim step 
miu dbając o uirwajsnie swojego bozyłstzeńe 
Siwa, jak równieź snokcju Burshy, ponew 
nie uznały wsnólność interesów, lączących 
oba zaprzyjaźnicne kraje, przytemm. zgodne 

są w stwierdzeniu woli sksozdykowania 
swoich wysiłków i w tym celu utrzymania 
jak najściślejszega kontaktu w celu ochrony 
majważniejszych interesów. 

Prezydent ministrów Briand, grzyjąwszy 

amabasadorów Wielkiej Brytanii, Włoch ł 
Japonii, zakomunikował im powyższą dekla 
racyę, 

Podpisanie umowy golsko-francuskiej ? 

Paryż, (PAT. Ag. Havasa). Dzienniki podno- 
szą niezwykią serdeczność toastów wypowiedzia 
nych w czasie obiadu w pałacu Elizejskim, „E- 
cho de Paris“ spodziewa się, że niebawem zo- 
stanie podpisana pisemną nmowa dla fermal. 
nego usankcyconowania współpracy Obu krajów 
ma terenie politycznym į ekonomicznym, Dzien: 
nik wykazuje, że jest to konieczne dla uniknię: 
cia polączenia się Niemiec z Rosyą, Rezolucye 
powzięte w Paryżu w ostatnim tygodniu, doda: 
je „Echo de Paris“. dowodzą, że sojusznicy po- 
winni poświęcić wszystkie swoje siły do walki 
z gezmanizniem. Osiągnięcie tego celu będzie ła- 
twiejsze į dokona się na drodze bardziej poko 
jowej, © iłe w pracy tej bedzie uczestniczyła Pol. 
ska i zajmie pośród Scjuszników wybitne miej: 
sce, odpowiadające jej znaczeniu okecnamu i jej 
nistoryi. 

Konferencya z Fochom 

Paryż, (PAT. Ag. Havasa), Po obiedzie w pae 
łacu Elizejskim marszałek Piłsudski, prezydent. 
Millerand jak również zaproszeni goście, udali. 
się do salonów, w których podano kawę, Piłsud: 
Ski rozmawiał z Poincarem, Briandem, Lefebre 
Leugyesem, z prezydentami komisyi dla spraw 
zagranicznych, z prezydentami senatu i izby. 
marszałkiem Fochem, marsz. Petain. O godzinie 
10-iej Piisudski pożegnał się z Millerandem i je- 
go żoną i opuścił pałac Elizejski, Podczas odja- 
zdu wojsko oddało honory wojskowe. W czasie 
popołudnia rozmawiał marszałek Piłsudski prze 
szło godzinę z marszałkiem Fochem, 

Przemówienia Piłsudskiego 

Paryż, (PAT. Ag. Favasa). Marszałek Piłsude 
ski był obecny na manewrach tanków, poczem 
z prezydentem Millerandem rozmmawiał przez 15 
minut. Następnie obaj prezydenci udali się na 
pole, gdzie wojska były ustawione w czworobok, 
a samoloty krążyły nad niemi, Tutaj marszałak 
Foch stanął przed marszałkiem Piłsudskim, 
który przemówił do niego w te słowa, 

„„Zmajduję się na ziemi francuskiej, którą z ra 
dością  wilam w  charaxterze prezydenta 
republiki polskiej, Jednakże w obecności wiel- 
kiego wodza, który potrafił odnieść zwycięstwa 
wśród najtrudniejszych warunków, nie mogę 
zapomnieć, iż jestem żołnierzem, Jako żołnierz 
podziwiałem i podziwiam olbrzymie dzieło, ja 
kiego dokonałeś, biorąc na swoje barki tak ol- 
brzymią odpowiedzialność j dlaiego dzisiaj, z ue 
czuciem głękokiej radości, ofiaruję Ci krzyż Vir- 
tuti Militari, ten krzyż, który jest mi tak drogi, 
a który nosilem ną mojej piersi, jake naczelny 
wódz armii polskiej,” 

Po tych siowaca marszałek Piisudski Gdpliął 
krzyż, wiszący ma jego piersi į przypizł go mar- 
szalkowi Fochowi, 

Marszałek Foch podziękował z widocznem 
wzruszeniem, podkreślił swe uszucia przyjaźni 
fla Polski i oświadczył, że jest głęboko przejęty 
tem, iż tak wysokie odznaczenie otrzymuje 
z rąk samego Baęzelnika państwa polskiego, 

Obaj marszałikewic podali sobie ręce, a muzy“ 
ka odegraia hymn polski i marsylianke. 
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Kenferencya Sapiehy 

Paryż, (PAT), Wied. B. kor, Minister spraw 
zagraniczn. Sapieha miał 6 bm, koniszentyę 

z Briandem, „Petit Parisien“ dowiaduje się, że 

minister Sapieha pa odjeździe mauszalka Pil- 

sudskiego pezostanie jeszcze w Paryżu celem 
przeprowądzenia rokowań natury finansowej, 
Przyjęcie w ratusza 
(PAT) Faryż, 7 lutego 
W niedziełę o godzinie 3 popołudniu przyjęty 
został marszaiek Piłsudski w sali ratuszowej. Obe- 
eni byli Bourgeois, Peret, wszyscy minisirowie, 
byli prezydenci ministrów, marszałkowie Joffre, 
Foch, Petain, gen. Weygand, admirał Gras, ofice- 
rowie wyższych stopni. Hr. Zamojski, czionkowie 
poselstwa polskiego, -Panafieu. Sala raiusza była 
wspaniale udekorowana, przyczem w dekoracyt 
przeważały sztandary o barwach polskich i fran- 
cuskich. Prezydent rady municypalnej Corbeillet 
powitał Naczeinika państwa jako głównego twórcę 
niepodległości Polski, Francya — mówił on — 
zawsze wierzyła w odrodzenie Polski i zawsze 
uważała za bluźnierstwo owe ponure słowa „finis 

Poloniae*. Polska jest na nowo gotową nawiązać 

nić swej pełnej chwały przeszłości. Prezes depart- 

tamentu Sekwany mówił o życiu Pilsudskiego, 
przyczem powiedział, że dla wszystkich Połaków 
jest on wcieleniem idei ojczyzny, oraz że potrafił 
podczas najazdu bolszewickiego wydobyć z oarodu 
maximum energii. Zakończył swoją mowę poświę- 
ceniem wspomnienia ś. p. bratu marszałka Broni- 
sławowi, który po 20 latach wygnania na Sybe- 
ryi przybył dokończyć żywota w Paryżu. 
Wyjazd da Verdunu 
(PAT) Paryż, 7 lutego 

Po przedstawieniu w Koimedyi Francuskiej mar- 

szałek Piłsudski opuścił Paryż o godzinie 12'15 

w nocy, udając się specyalnymm pociągiem do Ver- 

dun, na okoliczne pola bitew. Marszałkowi towa- 

tzyszył Barthou, Sapieha, generał Sosnkowski, Dlu- 
goszewski, br. Zamojski i marszałek Petain, Re- 
prezentant Milleranda Fouquier, szef protokołu, 
generał Weygand oraz personal poselstwa polskie- 
go pożegnali Piłsudskiego przed odjazdem z Ya- 
ryża, zaś wojsko oddało honory wojskowe. 
Kuiminacyjny dzień pobytu w Paryżu 
(PAT) Paryż, 7 lutego 
Sobota była pumktem kulminacyjnym uroczysto. 
ści, w których przebijał się cały charakter narodu 
francuskiego, a które pozostawią niezatarte wSpo* 
mnienie. Wśród pięknej pogody Naczelnik państwa 
przyjęty został w szkole St, Cyr, Przed śniadaniem 

w pałacu Elizejskim Piłsudski wręczył Miilerando- 

wi order Białego Orła. Król belgijski nadesłał do 

marszałka Piłsudskiego serdeczny telegram. Wspa- 
niałe było przyjęcie w ratuszu, w tradycyjnem 
miejseu olbrzymich manifestacyi ludu francuskiego, 

Marszałek Piłsudski przeszedł wśród nieusiarących 

okrzyków na cześć jego i Polski, wznoszonych 

przez tysięczne tłumy załegające plac ratusza. Po 
przemówieniach marszałek wraz z orszakiem prze- 
szedł wszystkie sale bistoryczne pomiędzy dwoma 
szeregami Żołnierzy, ubranych w historyczne muna 
dury. Publiczność wznosiła okrzyki na cześć Pił- 
sudskiego, Milieranda i Focha. Sala św. Jana była 
udekorowana białymi orłami i sztandarami pol- 
skimi. W gmachu amfiteatru odbyia się uroczysta 
akademia. Noulens w przemówieniu swem podkre- 
$lii wspólność ideałów sprawiedliwości i uczuć hu- 
manitarnych, jakie charakteryzują Polskę i Fian- 
cyę. Rektor uniwersytetu Appei, przemawiając 
imieniem paryskiego uniwersytetu, nazwał Piisud- 
skiego obrońcą prawa i cywilizacyi i bohaterem 
niezawisłości polzkiej. Słowa te przyjęto burzii- 
wymi oklaskami. Appel powiedział między inne- 
mi: Dziecinne moje wspomnienia sięgają w epokę 
powstania roku 638, które zostało stłuinicne w spo- 
sób tak nielitościwy i okrutny. Panie Naczciniwu, 
dy sam jesteś bohaterem legendarny:n, Ty jak Ko- 
ściuszko i Mickiewicz uważasz się za syna ziemi 
litewskiej, Ty doswiadczyieś długich lat niewcli, 
wróciłeś do kraju, by poświęcić wszystkie sHy od- 
budowie ojczyzay. Appel kończąc swoją niowę, 
wręczył Piłsudskiemu medal uniwersvieiu pary- 
skiego jako symbol łącznusci polsko- icancushiej 
fuchepin, członek Akademii francuskiei, wygłosi 
przemówienie peine entuzyazimu Gia Polski, pod- 
kreślając, że wwlaa i silna Feika jósi niuzbging 
dla utrzymawia pokoju w Europie. Mowca zacyte- 
wal słowa wielkiego ministra Fraucyl Ceibes, 
który powiedział: „Jeżeli ehodzi 9 spiawę miliona 
złotą dla Poiski, sprzedam całe moje mienie, po- 
święcę mienie mojej Żony i moien dzieci i e 
chodzi eate życie pieszo, byle tylko uae ię y 
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dziękował przemówieniem, kłóre obecni przyięli 
oklaskami. Trzy panie wręczyły ma:szałkowi pię- 
kue buxiely. Serdeczne przyjęcie, jakiego doznał 
marsza'ek, stwierdziło, że zdołał wzbudzić zaula- 
nie i podu:ć Francyę, 


Pobyt w Verdun 


(PAT) Verdun, 7 lutego. 

Po powrocie na dworzec Puisudski udał się 
do specyainevo pociągu, klórym przyjechai Bar- 
thou. W pociągu tys wydał Bar:hou śniadanie 
na czesć Płsudskiego. Po śniadaniu marszaiek 
Pelain miał wykiad o bitwie pod Verdun. O g. 
8 pop. Barthou wraz ze swoimi gośćmi opuścił 
poc ag. Piłsunski, pożegnawszy się z cbecnymi, 
urał się wraz z świtą do swoiego pociągu. 
W chwili, kiedy pociąg ruszył w drogę do War- 
szawy, muzyka zagrała hymnu polski, marszałek 
Pusiud:kt wygią lac oknem i k'ania ge Się, za- 
wołał: Nicen żyje Fraucya! Zeorani na peronie 
żegnaj marszaika Okrzykaimi: Niech żyje Poska! 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 7 lutego. 

Z Paryża donosza. że Naczelnik państwa wczo= 
ra; (w niedzielę) 0:3 po połudnu wy,echat do 
Veraun. Drogę powrotną do Polski odvywa 
przez poiudniuwe Niemcy. Dziś (w poniedziałek) 
o 4 po por. pociag Naicze nika państwa prec- 
cnał słacyę graniczną w Zbąszynie, o 8 wieczór 
zatrzymai się w Poznaniu, a jutro (we wtorek) 
o 10 rano p:zyoędzie do Warszawy. 

Poznan, (PAT) Dziś o godzinie 745 wieczorem 
Naczeinik państwa w drodze powrotnej z Paryża 
p zybył do Poznania. Na dworcu powitał go mie 
nistec byłej dzielnicy piuskiej Kusbatski, dowódca 
DKTĘZU generalnego generai Ruszowski oraz liczny 
oiszak wyższyca urzędn ków oraz woskowych. 
Owacyjnie witany p.zez kumy publiczności Na- 
czem k uial się samochodem na zamek. O goizi- 
nie IU wieczorem Naczelnik państwa od,evnał w 
dalszą drogę do Warszawy. 


Litwa zgadza się na plebiscyt — 
warunkowo 


(PAT). Genewa, 7 lutego. 
Rząd litewski zaw.auomił Live narodow, że 
przyju.uje rezolucyę, powzięią w sprawie plebi- 
Scyiu na z.emiucu, co do których istnieję spor 


między Litwą a Po'ska, pod wnrunkiem, że 
wo,SKa pOiSKIe OpuszCZĄ len OLSZar i spór bedzie 
za atwiony tyłko w arodze plebiscytu, a Litwa 
uznaną zostanie de jure. 


Sprawy polsko-ukraińskie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”*) 
Warszawa, 7 lutego. 

Z powodu rozpuszezanych przez prasę ukra'ń- 
ską pogłosek o represyach wobec polityków 
ukra.ńssich w Galicy: wscno iniej minister spraw 
wewnęirznych p. Ssuiski ućczielł wspułpraco- 
wnikowi „Pizeglatu wieczornego“ nastęr.u 4- 
cych wyjaśnień: Ńetylko nie leży w interesig 
rzącu polskiego stosowanie jakicnkciwiek resiesv!, 
lecz przec.wiiie — prezydent min'strów Witos 
jeż iził do wschodniej Małopolski 1 wraz z ge- 
nerainym delegatem p. Galieekim czyni poważne 
starania, aby unicestwić Zaoytnenie stosunków 
między ludvością polsaą a ruską. Daiej oświad- 
czył min ster Sxulski, że akcyą Witosa w naie 
bliższym czasie wyda pomyślana rezuliaty. Że 
strony rządu polskiego jest teudencya najsrzy- 
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Reorganizacya poselstwa 
J . . 
w Wiedniu 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Poseł polski 
w Wiedniu ćr Szar. ta, ouwiący od kiku dni 
w Warszawie, oubywa konterencye w, sprawie 
reorzantzacyi placówki wiedeńskie. Ministerstwo 
spraw zasruniczuycd, korzystając z obecnosci 
dra Szatoty, zaprononowało mu objęcie naczeł. 
nego Kierown:ciwa propagancy. De Szaruta wraca 
na razie do Wiednia, guzie przeprowadzi prace 
reorzfinizacyjąe, a za dwa tygodnie przybęczie 
do Warszawy ceem porozumienia się z mini- 
sirem Sapieną. 


Węgiel górnośląski 
dia Poiski 


Warszawa. (Tel wł. „Naprzodu*), Miedzyalian- 
cka komisya odszsouowań wyuała 6 stycznia 
zarządzenie, ułatw:ające przywóz węgla gorno- 
Śląskiego ao Polski, Zarząuzenie to usta a, że 
ba polskich liuiach ko ejowycn moze znajaować 
się 8500 węa:uiek gorucśiąszich, dowożących 
węziel Go roiski i Gdańska. V yuiki te.0 zarzą- 
dzema są barzo korzystne. Pooczas guy w listo- 
padzie 1919 Gurny Sask dosiawai 3C0U ton 
dziennie, to w połowie stycznia ucstawa uzienna 
wznosiła 12093 toń, 


Propaganda w wojsku 


Warszawa. (PAT) Propaganda w wojsku zo- 
słanie skoncentrowana w jednem biurze praso- 
wem przy menisterstwie spraw woskowych. 
Czasopisma wojskowe „Wiarus*, „Rycerz pol- 
ski“ | „Legun* zostały z umem 1 b. in. zawie- 
szone, a wychodzić bedzie nadal „Beuona“ raz 


chyln'ejszego traktowania luiności rusk'ej. Zadne 
polecenia ze strony rządu centralnego w kie- 
runku stosowania represyi względem dz alaczy 
ukraińskich nie wyszy; rząd mema też wiadu- 
mości © masowych aresztowaniach. Były wpra- 
wdzie aresztowania na skutek aauyi pieeciwcaź- 
stawowej prowaszoraj w porozumieniu Z wrogimi 
paba'wu Czyna ami zagranicznymi, ale jest to 
normalna ascya s2mocJreny państwa nase30, 
Tego wszystkiego mozna unikuąć |euynie pizez 
umiarsowaną dzialainosć dziasaczy ustaińskich, 
którzy muszą pogouż.ć się z ovowiązującemi 
prawami. Najlep>zyin dowo 1em lojaln:g0 posię- 
powania rządu polskiego jest takt uwolnienia 
C399 internowanych Z czasów walk polsko-ucaiń* 
SKIE. 


na miesiąc, a „Żołnierz polski“ dwa razy w ty- 
godniu. Nai kierownictwem redakcyi tego Osia- 
tniego czuwa komitet redaxcyjny, do którego 
zostai zaproszony posel Anusz, poseł ks. Xtar- 
kiewicz, redaztor Mączewski, Ho.ówko i Sıirug. 


Manifestacya górnośląska 
w Warszawie 


Warszawa. (PAT). Dziś odbyła się wielka ma- 
nifesiacya młodzeży akademickiej w sprawie 
Górnego Sląska. O godzinie 10:/2 rano w auli 
uniwersytetu oraz na dziedziicu odvył się wielki 
wiec Oż0ino-akauemicki, na którym przemawiał 
przedstawiciel oryamzacyi aka .emickicn, Wie- 
czorem 4% dziedzińca uiuiwersyletu ruszył po- 
enod, utworzony przez stuaentow wyższych 
uczelni warszawszicin. 


0 zaopatrzenie zdemobilizowanych 


Warszawa. W myśl rozporządzenia minister- 
stwa spraw wojskowych uriopowani z iemobili- 
zowaui zołnierze bezrobotni powinni być zatrzy- 
mani na czas do trzech miesięcy w oddziałach 
zapasowych celem wyszukania im pracy przez 
reiereutow pośreun.c.wa pracy. 


Zdemobilizowani, wzelędnie bezterminowo ur- 
łopowani przed wydaniem niniejszevo rozporzą? 
dzenia, a obecnie bezrobotni którzy się jako 
tacy zgłaszają w przynależnych oudziaiach za- 
pasowych, powinni być przyjmowani z powro- 
tem, nie na dłużej jednakże mż na pizeciąy 
trzech miesięcy, a to celem wyszukania im pracy 
drogą wyżej wymienioną. 


Poiska nie byla zapylyweną w szrawis 
powr. lu Hadshu:gów 


Warszawa, (Tel. wł, „Naprzoau*). Przed kilku- 
nasiu dniami prasa podara pogłcskę, jakoby 
rząd polski otrzymał zapytanie od rsądu czs- 
SKieg0, CZy przy czy się 00 akcji prze:iw po- 
wrotowi Haosburgów oo Węgier. Ze strony mini- 
stersiwa spraw zagraniczuyćia dowiadu:emy się, 
że rząd poiski poaotnago zadyłania nie utrzymał, 
Woveć CZegu nie Mógł też uuz.euć Żaunej od- 
nowieuzi. 


koalicya n.e dopiśzi do powr:tu 
habsburqów do Węgier 


Budaneszt, (PAT). „Szoszat* ogłusza rozmowę 
z wysokim komisarzem angielskim Hublerem, 
który mięazy ibneimi powiedział: Podczas osta- 
tniej bytności w Londynie w polowie giudnią 
miałem sposubność rozmawiać z obecnymi tamze 
m'mstrami Sforza, Leyguesein i Livydein Geor- 
gem o kwestyi królewskiej na Węyurzecn, Sta- 
nowisko koalicyi w tej sprawie byio zgoane, 
a mianowicie, ze nie dopusci GO Puwrotu Hans- 
burgow na tron. Doświadczenia poczynione z 
Havsburgami wykazmy, Że są oni podsiawą 
wierkotmocarstiwowych aążeń Węgier. Jawie środe 
ki będą użyte w razie tweniuainego powrotu 
Habsburgów albo lepiej powiedziawszy, w jaki 
sposóo przeszkodzi koalicya powiOtowi Haos- 
buryów, mie mogę dać wyjaśnienia. W inne 
sprawy Węgier koalicya się me miesza, 


Niemcy odmawiają zapłaty 
ouszkodowania 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Według ofi- 
cyalnycn wiadomosci z teruna, konferencya 
prezyaentów iministrow wszystk.ch państw zw.ą- 
zkowych Rzeszy niemieckie; jednogłośnie oświad- 
czyła się w sprawie od-zxodowania za sianowie 
skem Run.slra spiaw zagr. Sumonsa. Że Źrodeł 
prywainych donoszą, Że bawarski prezydent 
miaiswów Kahr domagał się ustzostw wodec ene 
tenty. Na to jego stanowisko wpiynęła OKO:iCZ= 
ność, że Bawarya Dyraby w pierwszym rzędzie 
narażona na kroki ouwetowe ze strony ententy. 

Rząd niemecki wesmie Udzia w Kunierenczi 
lonayask.ej i będzie się acmaga., aby konteren- 
cya ta oubyła się w połowie marca tj. po obię- 
ciu urzędowania przez nowego prezydenta Ame- 
ryki Haid nga 1 pO pieblaw,c.e górnośiąskim. 

łaktywa rządu niemieckiego b, dzie po.egala 
na dążeniu uo uzyskania zwioki, 


Gioźby koalicyi pod adresem 
Niemiec 


LSndyn, (PAT), W mowie, wygłoszonej w Bir 
ninguain, oswiauczył Liwyd Gsorge, że Niem- 
com przed.cżono rachunek w miarę ich moż- 
nosci płatniczej, Min. siuions powiedział, że za- 
niierzą spełnić zobowięzunia niemieckie o tyle, 
o ile to będzie mozliwe. Lloyd George prosi 
Niemcy, by przyjęly rachunek i nie dały się 
unieść namiętnościoiu, by nie powtórzylo się 
glupstwo z roku 1914, Simons na p.uwo prze 
dłożyć kontipropozycye, gdyby jednak zazna- 
czyła się próba uniknięcia zapłaty, wówczas 
alianci tego nie Ścierpią, 
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Dz.ś, we włorek 8 lutego 


UCIECHA 


ILAN KÓW MAI) 


Wielki amerykanski tiim 
egzotyczny, Strza |-sza, 
Film ten zapełnia co- 
dziennie wiaownię do- 
szczętnie | 
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Dziś, we w.orek 8 lutego 


ZACHĘTA 


( pól 
puii 
Fantasmagarya w 3 grozą 
przejmu qcychaktach ze słyn- 
ną ouńską tancerką 
OLGĄ DESMOND 


w roli g.óanej. — Ponadto 
znaaomiia komedya, 


Dziś, we wtorek 8 lutego - 


PROMIEN 


temna reka 


Włos«i dramat senzacyjny, 
l sza część słynnego dzieła: 


Motiłocn Paryża. 
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Paryż. (PAT). Odpowiadając w Izbie na za- t nym, a przywiszanie jego do ententy znamio- 


Tzuty Tardieu w sprawie układu paryskiego, 
Briand przypomuiu! klędy Irattatn wcrzalskia- 
00, któe zmuszają mocarstwą sojusznicze do 
dalszych periraktacyi i podkrestił, że układ za- 
Warty w Paryżu polepszy znacznie sytuacyę. 
Mam prawo spodziewać się, mówił prezydent, 
że Niemcy zaplacą prawie cały dług. Jeżeli 
rząd spotką się znowu z objawanii złej woli 
Ucieknie się niechybnie do ś1EGdzów przymus3= 
Wych j okaże niezbędną silę, 

briand uważa, że ustanowione raty pozwolą 
krajowi podnieść się z upadku ekonomicznego, 
Ww jaki pogrążony jest Świat caly. W dziesięciu 
latąch sytuacya poprawi sę znacznie, okolice 
zniszczone ożyją na nowo, Piczydent oświad- 
czył, że w Czasie rokowań uwzględniono życze- 
nia francuskie, dotyczące wszystzich praw, 


tany Zjednyczona przeciw uch wałem 
paryskim 


Paryż. (PAT). W „Echo de Paris“ pisze Ber- 
tinax, 1ż do Rolterdamu przysz a wiadomość, że 
Steny Zjednoczone nie są stłonne uznać po* 
datku 12/3 proc. od wywozu niemieckiego, u- 
tuwałoiego przez konierrencve paryską, 


Zedrenie Ligi narodów 
Genswa. (PAT). Dwuuaste zebranie Rady Ligi 
narodów odbęuze się w Genewie dnia 21 lu- 
tego pod przewodniciwem ua Cuwvby. Raua za- 
sianaw'ać się będzie nad sprawą guańską i za- 
glębia Sary, poczem zoada dokumenty odnoe 
 8zące się Qu Sjutu pulsn0-liGWSKiegO. 


O traktat angieisko-rosyjski 


Londyn, (PAT). Londyński „Daily Tele- 
Graph ' dowiaduje się ze strun dobrze poinfor- 
luowanych, że sprawozdanie krasiną w spra- 
Wie taktatu handlowego z Anglią napotsa.o 
w Moskwie na wielui opór ze Siroty większo- 
Śoi kom'Sąrzy. Leni uczynił Wszystko, by Gpór 
ten zwaiczyć, a nawet osświiciczył, ze będzie się 
wziraniał uznać neydlywne uczwąły, ¿daje się, 
że Gdniósł sukces, htzsin wróci do Londynu za- 
miast z delinitywną odpowiedzią rządu sawie- 
Chiego, z szeregiein kontrpropozycyj. Widoczny 
Jest zamiar rządu sowieckiego, by na nowo 10z- 
począe pertraktacye i zacząc je w tym punkcie, 
tdzie zostały podjęte przez sir Roberta Horne. 
Możliwem jest, że KMrasin pozostanie jeszcze 
6zęść miesięcy w Anglii. Traktat rosyjsko pol- 
Bki nie jest jeszcze podpisany, syłuacya w Per- 
 Byj jest niewyjaśniona, poselstwo Ang.ielsisje w 
Tehcr.nie meże kyć ladą dzień odwcłane, pro- 
Paganda bolszewicka na wschodzie jest w d9- 
tychczasowej S:le p:owadzsna, istnieje dosyć 
Materyalu palnego, shy spowodować nowe star 
cia, podczas gdy Angiia znajduje się obecnie w 
Sytuacyi zbrojnej neutrainości, 

Londyn. (PAT. Krasia ma przedłożyć rządowi 
angielskiemu następu ące propozycye: 1) Rząd 
rosyjski nie może przy ać odpowiedzialności za 
propagandę prowadzoną przez rosy,.skie osoby 
prywatne. 2) Rząd angielski musi zabezpieczyć 
własność sowietów w Auglii przed konhiskaią, 
%) Angla musi pczaolić na dowóz złota rosy!- 
skiego aż ao wysokości 2 i pół mliona funtów 
Szierlingów. 4) W kwestyi diuswów dawnych rzą- 
dów rosy,sk'en rząd sowiecki jast gotów uznać 
te dlugi, które zostały zaciągnięle wskutek du- 
Stąrczenią towarów lub surowca osobom pry- 
Wwatnytn, 


Aresztowania komunistów 
w Paryżu 

Paryż. (PAT). Poszukiwania w środowisku ko- 
Munisiów odbywa ą się w dalszym ciągu. Dzien- 
Niki donoszą o istnieniu dowodów, że wie'u 
Żnąnyen komunistów pobierato pieniądze z Ber- 
ina. Na prowncyi przeprowadzono rownież 
licze rewizye, które daiy obuty materya:. „Ma. 
in“ dososi z Moguncyi i Fraukfuciu, że policya 
tresziowału 14 osob, ponrędzy mm. kiiku kos 
Nua.stów, kierowników Orgaunizacyi zbro nej, 


Przesilenie w Grecyi 


Horsea. (PAT). Wiadomość z Aten o upadku 
vnen Rnalisa i o powierzeniu m syi utwo- 
zenia nowego yabinetu Ganatisowi, wywoała 
lonuyńsk.cn koien poliycznych niezadowo- 
lenie, które jednakże miuęio. Guuarisowi p'e u- 
falo się utworzyć gavinetu 1 lnisyę tẹ powie- 
lono Kalorokopusosowi. Ten o-tatni jest pize- 
Uwn.kiem Veb.ZeloSż, jest jednak uimar«uowa= 


nuje Szczerość. 


Ą ae r AGR: ty | 
Zwycięstwo powsteńców turecxich 
Bordearx. (PAT). Rząd Kemaia wystosował da 
wszystkich rządow Sprzymierzonych depeszę, 
w której stwierd a, że jest ,edynvm rządem re- 
prezeniującym Tur yę i że oa jeden może bro- 
nić wmteresuw Twcyi w Londynie. Z Konstanu- 
tynopola donoszą, że rokowania prowadzone 
z rządem lureck m w Konstantynopolu przy- 
bra.y obrót pomysiny, 


Ruch muzyczny w Krakowie 


Akademia ku czci WŁ Żelcńskiego, — Famil'er- 
Repnerowa, pianistka. 


W dwa tygodnie po śmierci wielkiego twórcy 
Wladysiawa Żeleńskiego, urządził Związek miu- 
zyków uroczystą Akademię «Ku czej nustrzą. — 
Program obejmował twórczość symfoniczną, to 
jest ten dział muzyki, do realizacyi którego po 
siada Związek środki — to zcaczy ork. symfoni- 
cag Na czele orkiestry stanęli trzej dyrygenci 
tej orkiestry, t.j, kspelmistrz Z. Górzyński (suita, 
1ańców), prof. Z. Jachimacki (Andante funebre) 
i B. Walewski (Tatry). Twórczość zmarłego arty- 
sty omówił dr J. Reiss. Tak więc Związek speł 
ril swój obowiązek wywiążując się ze swego 
zadania najdoslojniej, jak mógł w granicach 
swej dzialalności. 

tegliśuny tedy na Akademii stwierdzić, z nad 
gra:icy wieczności, którą dwa iygodnie temu 
przekroczył niezapomnianej pamięci twórca, że 
tak nieśmiertelne Tatry jak i suha tańców (a 
zwłaszcza „MKrasowiak”) pozostaną ra stałe w 


repertoarze programów koncertowych, obok 
uiworów Moniuszki i Noskowskiego. Wykona- 


nie sialo na najwyższym Loziomie, ca jaki na- 
Sza młoda orkiestra zdobyć się potrafi. 

Tak więe Związek, jak to zaznaczyłem, speł- 
nil swój obowięzek. Nieimożna tego powiedzieć 
o społeczeństwie krakowskiem., Wszystkie ofi- 
cyaine miejsca (a więc loża prezydyum miasta, 
lecza czło.ków komisy: teatralnej į te u.) świe- 
cily pustkami. Bez korneniarzy... 

Także widownia nie była rozsprzedaną do 
ostatniego miejsca. - 

Najliczniej reprezentowana była na sali mniej- 
szość narodowa, która, ca podkreślić należy, 
spieszy zawsze tau, gdzie odbywa się akt kul- 
tusalny. Jest to dla nas, dla większości narodo- 
we, fakt radzwyczaj smutny, łe prawdziwy, 
tem więcej godny zaznaczenia, że właśniej o tej 
porze większość narodowa wypełnia szczelnie 
promeralą na A—B i handełki śniadankowe. — 
Nieobecność na Akademii usprawiedliwia więk- 
szość narodowa brakiem czasu.. lub pieniędzy 
(widoczaię w czasie flirtu na A-B czas się za- 
trzymuje, a śniajacda po handeikach rozdają 
bezplatnie). 

Bardzo słabo reprezentowana była ta sfera, 
z której pochodził WŁ Żeleński z Zełanki, Po- 
tomikcwie husarzy polskich zachowali się i tym 
razem tak jak powiada o nich poeta: „że husąrz 
po'ski pchał się zawsze tam gdzie był najmeiej 
potrzebny”. 

Smutne to wszystko, iecz niestety prawdziwe. 

Ld x s 
Wieczorem w niedzielę odbył się koncert p. J. 
Familier Hepnerowej. z akomitej pian stki, lau- 
reatLi konkursu pianistowsniego w Lublinie. — 
P. Familier jest jedna z gwiazd jasno błyszczą- 
cych ta niebie artzstycznem polsu.m. Składają 
się na to świetna, pertisia technika, śliczny mic- 
wielki ton, oraz wybita intelijencya muzyczna. 
Gustownie dobrany program przyniósł w pierw- 
szej częsci utwory klasyków — w drugiej xro- 
mantvków. wod] 
Szalejący obecnie „rozfokstrotowacy" Kraków 
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BIURO SPEDYCYJNE 


POLSKA UDZIAŁOWA AJENTURA CELNA 


Sp. z ogr. por. 
w WARSZAWIE, uł. Mokotowska 12 
otworzyła Oddz ai w KRAKOWIE, 


Wszelkie czynności wchodzące w zakres soedytorstwa, clen'e towarów, 
ubezpieczen:e, magazynowanie, przywuz I wywóz, przeaazy, INKASSQ I KGMISŚ 


niezapełnił sali Sokola, czem niepowinna zrazić 
się z: akomita artystka į w spokojniejszym okre- 
sie po raz drugi zjawić się na estradzie w Kra- 
kowie. B. R. 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


RZSTki partyjne dla orzanizacyj partyjnych 
nabywać można w sekreiaryacie Rady Robotni- 
czej u tow. Zofii Twpaczównej w godzinach u- 
rzędowych pomiędzy 9 a 1 w południe lub ua 2 
wieczorem. Sezretaryat Rady Rokcłniczej, 

Krakowską Pada Robotnicza wraz z zarząędne 
mi grup zauciowych odbędzie posiedzenie w 
piątek 11 lutego o godz. 7 wieczór w sali Zwią- 
zku Stomarzyszeń roboiniczych. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne, Wstęp za oka- 
zaniem legitymacyj czionkowskich, Rady Kobo- 
tniczej i Zarządów Związków Zawodowych, 

Prczydyuia, 

Komitet Wykonawczy Komitciu obwodowego 
PPS dla zachodniej Miałopoiski odbędzie posie- 
dzenie w sobotę 12 lutego ogodz . 5 popoiudniu 
w lokalu Kasy chorych, ul. Dunajeuwskiego 5, 
I. p. Na posiedzenie to zaprasza się wszystkich 
posiów okręgów naszego obwodu, Sprawy wa- 
żne. 

Jan Englisch, Dr Em] Botrowski, Jan Jas!hskl. 


Komisya kobieca Rady robotniczej PPS odbędzie 
posiedzene we środę 9 luezo o godzmie 7-ej 
więcz., Dunajewskiego 5, Ill p, 

Zjazd Związku robotników budawianych. Stoso« 
wanie do uchwaly głównego Zarządu zwołujemy 
pieewszy zwyczany zjazd Związku robolników 
budowianych w Polsce ao Krakowa na dzień 20 
eweutualnie i 21 lutego 1921, Zjazd odbędzie się 
w sali Związku stow. robotniszyca przy ul. Du. 
najewskiego 5, Il p. o godzinie 10 przedpołudnie 
z porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 25 Wybór 
prezydyum i komisyi mandatowej. 3) Ogólne spra- 
wozdane Zarządu. 4) Sprawozdanie kasowe i ko- 
nusyi trewizyinej. 5) Zmiana regulaminu i wkładek, 
6) Oiyamzacya — agitucya. 7) Wybór zarządu — 
komisyi rewizyjnej — sąduspolubownego, S) Wnios 
ski. Na Zjazd każda grupa bez wzulędu na ilość 
członków wysyła 1 delegata. Delegat musi się 
wykazać mandatem wysiawionym przes grupę, 
z podpisem przewodniczącego i sekietarza oraz 
pieczątką grupy, Opiócz tego swoją legitymacyą 
czionkowską. hoszia deiegacyi pokrywają grupy 
ze swoich funuuszów. K, Żiembinski sekretarz, 
K. Łapinski przewodniczący. 

Wielką zadawę tanecziią popieleową urządza we 
wtorek 8 lutego o gouz. 8 wieczór, Zurząd Źwiąż 
zku organizucyi zawodowych. Zabawa odbędzie się 
w Saiacn Związku Duna,ewskiego 5, H p. Wstęp 
tylko za okazaniem legitymacyi partyjnej lub or- 
ganizacyjnej. Przygrywać będzie muzyka tram- 
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PRYWATNA 
SZKOŁA PRAWA 


Kraków, Straszewskiego 26,1i p. 
(naprzeciw Uniwersytetu) 


Kursa, lekcye, wypożyczalnia. lniormacve 
także listownie, 


— 


ui. Karmel cka 28. Tel. 2245. 


Przegląd społeczny 


dUmowa cennikowa krawców w Kratowis. Na 
podstawie umowy zawartej między Związkiem 
pracowników igły a cechem ma,jstrów kraw e- 
ekicu roboinicy krawieccy otrzymali na miesiąc 
luty 20 proceniową podwyżkę płac dotycliczaso- 
wych, 

Aksya crnnikową stelarzy pracowni „Strug” 
Ww Zanópąwcai zakończyła się uzyssaciem 30- 
procemowej podwyżki ptac, wyrównania pre- 
miiit Q. 

Strejk pracowników skórzanych w Zakopa- 
mem zakończył się zwycięstwem strejkujących, 
«w daiu %5 stycznia, Większość przedsiębiorzuw 
przyję.a w zupełności warunki pracowników) 
Uzyskano 50 procentową podwyżkę płac do 
cennika I i H klasy, oraz do naprawek Il klasy. 
Przyjmowanie i wydalanie robotników z pracy, 
odbywać się będzie za zgodą Związku zawodo- 
mego pracowników. Robotnicy podjęli pracę w 
pracowniach, których właściciele podpisali cen- 
nik, zaś przedsiębiorstwa, która trwają w 
oporze i warunków przyjąć nie chcą, są bojko- 
towane przez robotników. Bojkotem objęte są 
pracownie: Wojciechowskiego,  kowzlskiego, 
Myśliwca 1 Paczowskiege, Wzywa się robotni- 
ków, którzy wybierają się do Zakopanego za 
pracą, by wyżej wymienione firmy, objęte boj- 
kotem stanowczo omijali, Może wreszcie praco- 
dawcy zrozumią, że do ugody dążyć zawsze na- 
leży dobrowolnie i nie doprowadzać swym upo- 
rem do walki, Na lekcewazenie słusznych żądań 
pracownicy musieli odpowiedzieć strejkiem, 
który odniósł zwycięstwo dzięki solidarności za- 
kopiańskiej klasy robotniczej. Pracownicy in- 
nych zawodów pospieszyli z pomocą maieryal- 
ną strejkującym. I tak, robotnicy stolarscy pra- 
zowni „Strug“ opodatkowali się dobrowolnie, 
pracując pół godziny dziennie na rzecz stoją- 
zych w walce pracowników skórzanych. Sia- 
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Zasład przemysłowy 


„| poszukuje pokoju umeblowa- | 

. | nego dia majstra warsztato- 

i wego. Dzielnica obojętna. — 

| Zgłoszenia pod „Skrytka po- 

cztowa 161. Kraków. Główna | 
poczia”. 


dem tym poszli pracownicy gospodnio-szynkar- 
Bcy resiauracyi „Morskie Oko“, oraz cukierni p. 
Trzaski, Piękny ten objaw solidarnosci robo- 
łniczej podnieść należy z uznaniem. Pertrakia- 
eye prowadzili tow. Rycker i Petrusiński, 
JO 
i 
Korsa maturyczne | 3 do 4 pokoi |= 
A nn; z kuchnią, z komfortem, z u- 
„A YA rządzeniem lub bez, poszaku- | 
je się. Dzielnica onojętua. 
Czynsz według umowy, Pise- 
mna zgłoszenia pod „Mie- 
Lae przyjmuje Biuro o- 
w dka ui. óasna 5, |goszeń H. Fallek, Kraków, 
skiej do maturygimn. | Bonerowska 11. 5125 
'eala.; sem nar. do egzaminów n A o 
z poszezegóinych klas i przed- Stróża nocnego 
miotów. Nauka zbiorowa, 1n- | 
Jywidualna i systemem ko- | | godnego zaufania z dooremi 
respondencyjnym. 1335 | poleceuiami p.zyjm.e natych- | 
—— miast Śp. akc. „Auiom. tor“, 
Dia fabryki w powiecie | Dębniki. Barska 12. Zgiolke. | 
zrakowskim poszukuje się| nia osobiste od 4—5 nono 
zdalnego maszynisty 
utóry równocześnie mus. być pa- 
laczem i Ośnajojniony Z BĘ 
Tyka. Posada stała. mieszk 
nie i aprowizacya zapewnio- 
ua. Ząfoszenia z warunkami 
pracy “i odpisami świadectw 
pod „Wisia” do Biura Ogio- 
szeń Feuksa Statiera, kraków, 
Grodzka 13. 
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Ważne P. T. Rolnicy! i | 


2 powodu trudności przewozowych oraz braku 
wagonów 
najwyższy czas zamawiać obecnie 
Dod zasiewy wiosenne i jesienne z braku inych 
nawozow, by takowe na czasie otrzymać, 
KAN i, OLE PJIASOWE wysoko procentowe, 
iS nawczowy, bardzo skuteczny nawóz. nada- 
jący się pod wszystkie uprawy i ao każdej gleby. 
Dostarcza tyko całowugonuwe posyiki każdego ga- 
tunku 
materyaty budowlane: 
warne, cemer gips murarski i sztukaterski, da- 
chówka asbestowa pabil" 1 t. p., wszystko tyiko 
w ładunkach caiowagonowyca 3U43 
KOMICZYNWĘ CZERWONĄ, TYMOTKĘ 
i GKRZ WAIONA CZĘŚCIOWO 
z szybką dostawa poleca firma proiokójowana 
Ba mi Rx są Ua BAG H e_a 
SAR BOBGULH tez 
= .ulwvua sprzedaż Oraz saiad nasion i nawozów 
szkutcznych, Żywiec, rynk 22, ouoa kościoia larn. è 
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Naprzód“ w Krakowie. 


„NAPRZÓD* 


Z sali sądowej 
Kraków, 7 lutego. 


Sad doraźny o kradzież dolarów 
Wczoraj w krakowskim sądzie okręgowym 


karnym przed trybunałem doraźnym oabyła się. 


rozprawa przeciwko Ai:eksan':rowi Włóczkow= 
skiemu, po.iurzędnikowi poczicwemu, Oskarżo- 
nemu o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, 
popełnionej przez kradzież listów amerykań- 
skich. Akt oskarżenia zaczuca Wioczkowskiemu, 
Żə dnia 5 siyczaią b. r., jadąc w ambulansie 
pocztowym w siużbie z Krawowa do Lwowa 
jako konuuktor magazynowy zabrał z worka 
pocztowego 50 listów amerykańskich z 93 do- 
larami. Oskarżony podczas rozprawy przyznał 
s.ę w zubvełności do winy wśrod płaczu. Oskar- 
żony tłumaczył się, że Go zuroani popchnęiy go 
stosunki domowe. Mianowicie w domu zua:do- 
walo się kilkoio drovnych dzieci oraz chorowita 
żona, na utrzymanie ktorych nie wystarczaia 
mu peusya. Przeprowadzu:se wstępne dochodze- 
nia wykazały, że Włóczsowski obchodził się ze 
swoĄ żoną źle, pienięuzy jej nie dawał, tak, że 
ta w ostatniej bęazy pogrążona, turynęa się 
niedawno na w'asne życie. Okazalo się równiez, 
że oskarżony uirzymywał we Lwowie sto:unek 
miłosny z akyś kuvietą, wydając na nią znaczne 
sumy. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
dorażny uzna; się za niewiaściwy uo wydania 
wyioku i pizekazuł sprawę Wioczkowskiego 
sądowi zwyczajnemu. W motywacn te; decyzyi 
poumósł przewodniczący r. s. 0. dr. Szczerba, 
Że przedłużenie Zuunego rczvorządzenia Rady 
obrony państwa z sierpnia 1920 r. o wprowa- 
Gzeniu sąaów doraźnych za zwiodnie nadużycia 
wiadzy urzędowej dotąd nie zostało przez Sejm 
usiawodawczy zutwierazone, 
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Na plebiscyt górnośląski złożyli urzędnicy 

pracujący w przeniyśle naliowym w Jasie idu0 
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Zawiadamiam, że przyjmuję re 


j alak damski to pml 
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AUJJCH RA „JW 
Pod otrzymanych najnowszych u paryskich. 

Z powodu znaczaych zamówień na nowe kapelu- 
sze wkrótce zmuszouy oędę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do przetasunuwy Wania, 

W interesie Szan. P. T. Klenteli leży, by kapelusze 
już teraz oddawała do przetasonowy wania, 


FABRYKA KAPELUSZY DAMSKICH 
WIENER, Kraków, Siradam 5, 


OGŁOSZENIE. 


RA 


WALNE ZGROMADZENIE 


STOWARZYSZENIA SPOZYWCZEGO 
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH 
W TRZEBINI 


odsędzłe słę dnia 11 lutegs 1521 r. a godzinie 18 w Domu 
Robotniczym w Trzealmi przy ui, Kościuszki, a w razie nice 
dostatecznej ilości członków Walne Zgromadzenie odbę- 
dzie się o godzinę później bez wzgiędu na ii ść członków 
prawomocnie, z następującym porządktem dziennym: 
Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 

. Sprawozdanie z dziatalności Zarządu i Rady nadzorczej, 
. Sprawozdanie kasose i rachuukowe. 


. Zatwierdzenie rachunxów i udzielenie Zarządowi i Ra- 
dzie nadzorczej avsulutory um, 


„ Podział czystego zy sku. 

„ Podwyższenie udziałów. 

. Wybór Zarządu i Rady nadzorczej w miejsce astept- 

jących. 
. Zmiana statutu. 
, Wn.oski i interpelacye. 
Wstęp tylko za legitymacyami, 
Za Zarząd: Za Radę Nadzorezą: 

Fardynana fiasryk. Stanis daw Komacowski, 


kiedak tor 
Czcionkami Drukarni Luduwej w- Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310). 
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m r n 
szkoła partyjna 
Środa 9 lutego Di A. Mūher: O ciach, 
Piątek 11 lutego red. E. Haecker: Teorya socy£" 
lizmu, cez. il. | 
RZA RR ZZA WÓZ AZ | ĘOZOÓ SZA RÓ H 
REPERTUAR 


Teatr im. Jui S'owachiegu 
Wtorek: „Oriątko” Rostanda, 
Sroda: „Amazonka" Balaiirą 
Czwartek: „Oriątko* Rostanda, 
Piątek: „Oriątko*, 
Sobota: „Nina* Kampfa, 
Teatr „Bagałela” 
Wtorek: „Bogaty wujaszek", 
Środa. „Bogaty wujaszek”, 
Czwartek: ,, oBgaty wujaszek“, gośc. występ I: 
Kaniijskiego! 
Piątek: „Bogaty wujaszek“ gość, występ K, Ka: 
mińskiego, 


Teatr powszechny 
Wtorek: „Mąż z gizeczności*. 
Sroda : „Za dawnych dodrych czasów, 
Czwastek: „Laika”, 
Uperetka w Nawościich 
Wiorek: „Dziewczę z Holandyi", 
Środa: „Miłosć cygańska“. 
Wyniauy w Domu arty stów (plac św, Pacha) 
w zarządziu krakowskiego Zwiszku biteratów 
Początek o godz, B wieczór. 
Środa: J. Flach: „Sładen: siawnychi romansów": 
cz. 1Y: Don Iiszot, 
Cznartek: J. Flach: „Śladem sławnych roman 
sów“, cz. V: Opowieść o Sowiżdżale, 


Sobota: K. H, łitostworonski: „Wpływ wojny na 


psychikę człowieka", cz, IV, 

Rolegpium wyzludów naukowych (Rynek główny 

Linia A-B hb 39 

Środa: K. H, Rostworowski: „Obecne położenie 
Polski" (Psychika naszego ziemiaństwa), 
Gdczyty w liuzeum przemysłowem im, dra 

Baranieckieco: 

Środa 9: Irż. Michał Affanaso* wicz: Łodzie pod: 

wodne. 
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(ll ważne dia Konsumów koboitniczych I 
panas sF pa sadaro cal" 
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Zarząd Fabryki mydła Hersteina zawiada- ję 
[5] mia wszystkie Konsumy Robotnicz:, że 
znane z dobroci 


i mydło imi >Orzeł: 


nabyć można 
„Proletaryacie*, Podgórze, Lwowska 1. 
Pieminot iiia 


Kilkaset 
ubrań i raglanów 


Materya angielska, najnowszy krój 
„sprzedaje 

Szatnia aprowizacyi miast 

Kraków, Pałac Spiski, aist 


o uoccjoÓ 
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Rafinerya nafty w Małopolsce 


poszukuje 


zdolnego destylatora. 


Oferty przesyłać do Działu inseratowego „Na 
przodu“, Kraków, Grodzka 13 pod A. G. 


PE maranana aS aaa ÓĆ 


IL pracę do wronania W Aom 


daja osobom godnym zaufania 


Fabryka tutek i bibułek „Wisla“ 
Kraków, ul. Długa 17. 


Zgłosić się można w godzinach popoł. od 3 do 6. 


OWE 


— 
OE 


1 Qun ES Ot 
>l OIEA QOO emma 


odpowiedzialny: KMatyun Jastrzębski. 
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